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w to r e k d n ia 4 s ty c z n ia 1 9 3 8 Rok 20

K o k , k tó r y w ła ś n ie z a k o ń c z y l iś m y , ’ 

p r z e jd z ie  d o  n a s z y c h  d z ie jó w  ja k o  r o k  k r y ­

s ta l iz a c j i id e i z je d n o c z e n ia n a r o d o w e g o , i 

tę  s y n te n ty c z n ą  f o r m u łę  m o ż e m y  u ją ć '  

d o z n a n ia  i o s ią g n ię c ia  r o k u  1 9 3 7 . K r y s ta - j  

l iz a c ja  id e i z je d n o c z e n ia  —  o to  c o  g ó r o w a - i  

io p o n a d  w s z y s tk ie in n e n a s z e  p r z e ż y c ia , 1 

c o  d a ło  p ię tn o  i s ta ło  s ię g łó w n ą w y ty c z - :  

n ą .

R o k  1 9 3 5  d a ł n a m  n o w e f o r m y  u s t ro ­

jo w e , b y ł w c ie le n ie m  n o w e j K o n s ty tu c j i ,।  

p o d  k tó r ą  w id n ia ł o s ta tn i p o d p is T w ó r c y  

N ie p o d le g ło ś c i i W s k r z e s ic ie la P o ls k i .

R o k  1 9 3 6  w n ió s ł „ h a s ło  o b r o n y  P o ls k i 4 4  

w y s u n ię te  p r z e z id e o w e g o  n a s tę p c ę  W ie l ­

k ie g o  M a r s z a łk a , ja k o  „ je d y n e  n a s z e  h a s ło  

k tó re  s ta n o w ić m a „ p io n  m o r a ln y 4 4 , p r o ­

g r a m , w  k tó r y m „ w s z y s tk o  s ię z n a jd z ie ,  

z n a jd z ie s ię d r o g a  w y jś c ia  z n a s z y c h  s to ­

s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h , z n a jd z ie  s ię  d r o g a ,  

k tó r a  n a s  d o p r o w a d z i d o  w y z w o le n ia s i ł  

m o r a ln y c h  i tw ó r c z y c h  w  n a r o d z ie , d o  s k u ­

Biiiti«Hiwiii liiii iii 'M»
S T . J E A N  D E  L U Z . Z e  ź r ó d e ł n a r o d o ­

w y c h  d o n o s z ą , ż e  w ie lk a  b i tw a , k tó r a  r o z ­

p o c z ę ła  s ię w e  ś r o d ę , o g o d z in ie  7 - m e j r a ­

n o  p o d  T e r u e le m , o s ią g n ę ła  n a s i le n ie  n ie -  

n o to w a n e  d o ty c h c z a s o d p o c z ą tk u w o jn y  
I w  r- ■ "  ■

iz o b u  s t r o n  T e r u e lu , g l  

to c z y s ię n a p o łu d n io w y m  z a c h o d z ie n a t r z y m o to r o w y c h p r z y g o to w y w a ło a ta k ,  

w z g ó r z a c h  w  p o b l iż u  w s i \  i l la s t r . . p o d c z a s g d y c ię ż k a a r ty le r ia o s t r z e l iw a ła

N a  p ó łn o c n o  -

n ie ż  r o z w ija  s ię  ż y w a d z ia ła ln o ś ć . P r z y g o ­

to w a n ie  a r ty le ry js k ie  n a r o d o w c ó w  b y ło  n ie  

z w y k le g w a ł to w n e . W s p ie r a n e o n o b y ło  

p r z e z  a k c ję  s tu  t r z y m o to r o w y c h  s a m o lo tó w  • 

b o m b o w y c h . N a r o d o w c y  p o s u n ę l i  s ię  3  k m .  

w g lą b  i z a ję li l in ię  w z g ó r z , p a n u ją c y c h  n a d  

d o l in ą T e r u e lu . O p ó r w o js k c z e rw o n y c h  k w a te r y g łó w n e j: W o js k a p o w s ta ń c z e p o -

p ie n ia  ic h , d o  w y tw o r z e n ia  n o w y c h  w a r to ­

ś c i . k tó r y c h  n a m  ta k  b a r d z o  p o trz e b a 4 4 .

Z  ty c h  d w u  o s ią g n ię ć  la t 1 9 3 5  i 1 9 3 6 :  

n o w e j K o n s ty tu c j i i h a s ła  o b r o n y  P a ń s tw a  

v . y lc n i la s ię w  r o k u  1 9 3 7  id e a  z je d n o c z e - f l  

n ia . Z a r ó w n o r e a l iz a c ja n o w e j K o n s ty tu - K  

c j i ja k  i d z ia ła ń  s k u te c z n y c h  d la p o d n ie - g  

f  le n ia  p o te n c ja łu o b r o n n e g o , p r o w a d z ić  

n is ia ły d o  s k r y s ta l iz o w a n ia m y ś li k o n s o - a  

l id a c y jn e j.  §

B y ła  to  d z ie jo w a  k o n ie c z n o ś ć , je ś l i z a s a d y  a  

n o w e j K o n s ty tu c j i n ie m ia ły  p o z o s ta ć w g  

s f e rz e  te o r ii , a h a s ło  o b r o n y  w  d z ie d z in ie * 

p o b o ż n y c h  ż y c z e ń .

I d e a  z je d n o c z e n ia  m u s ia ła te ż  s k r y s ta -  J  

l iz o w a ć  s ię  w  ś c is ły c h  r a m a c h  i w y r a ź n y c h  j  

w s k a z a n ia c h . M u s ia ła  p r z e s ta ć  b y ć  o d ś w ię t - 5  

n y m  c z y  b a n k ie to w y m  z a w o ła n ie m  ta k im  

ja k im  c p a ja n o  s ię  w  s ta ro s z la c h e c k ie j  e r z ę :^  

„ S p o łe m , m o ś c i p a n o w ie ! 4 4 , b y r ó w n o c z e - | |  

ś n ie h o łd o w a ć a n ty k o n s o l id a c y jn e m u „ ł i - S  

b e r u m  v e to 4 4 , lu b  n a  p r z e ło m ie 1 8 - g o  s tu -«  

le c ia , g d y  w o ła n o  „ W iw a t k r ó l , w iw a t n a - ®  

r ó d . w iw a t w s z y s tk ie s ta n y ! 4 4 , b y r ó w n o - |j  

c z e ś n ie z a w ią z y w a ć p r z e c iw z je d n o c z e n io - |l  

w e  . .k o n fe d e r a c je 4 ' .

T o  te ż  c i , k tó rz y  w  r o k u  1 9 3 7  w y s u n ę - W  

1 : n a  c z o ło  n a s z y c h z a g a d n ie ń i n a s z e j  Z  

r z e c z y w is to ś c i id e ę  z je d n o c z e n ia , p o ję l i ją l  

z g o ła  in a c z e j. „ P o la k ó w  —  o ś w ia d c z y l i — 3  

n ie s ta ć n a c h o d z e n ie s a m o p a s o s o b n y m i  a  

ś c ie ż k a m i , łą c z ą c y m i s ie  ty lk o  w  p e w n y c h  h  

c h w ila c h , c d  ś w ię ta 4 4 . N a to m ia s t —  r z e k l ig  

—  m u s i s ię r o z le c  „ ż e la z n y  k r o k  p o tę ż n y  |  

i d y s c y p lin o w a n y  s z e r e g ó w , p r o w a d z o n y c h  |  

je d n ą w o lą , k u  je d n e m u  c e lo w i 4 4 .

Z  ty c h  p r z e s ła n e k  w y s z ła d e k la r a c ja  |  

id e o w a O b o z u  Z je d n o c z e n ia . S ta n o w i o n a  j  

d o k u m e n t  z a s a d n ic z y  r o k u  1 9 3 7 . J e s t p r z e - p  

k r o jo m  ty c h  p o g lą d ó w  i z a s a d , w  k tó r y c h »  

s k r y s ta l iz o w a ła  s ię w o la w y p e łn ie n ia ż y - E  

w ą t r e ś c ią f o r m u ł n o w e j K o n s ty tu c j i iB  

„ w z n ie s ie n ia ż y c ia P o ls k i n a w y ż s z y p o - ®  

z io m 4 4 , b y w  te n s p o s ó b z a g w a r a n to w a ć 9  

m o ż liw ie  n a js i ln ie j o b r o n ę  P a ń s tw a . i

- .n o J ^ s T y .s tK O  c .° P r z e z y w a k s n iy w  r o k t i  

I 9 3 / o d  łu to w e j d e k la r a c j i , je s t p o c h o d n ą

je j  u k a z a n ia  s ię , je s t n a tu r a ln y m  i z r o z u m ia  

ly m  je j n a s tę p s tw e m .

B o  ja k  s ta l h a r tu je  s ię  w  o g n iu , ta k  i 

w ie lk ie  id e e  k r y s ta l iz u ją  s ię  w r a tm o s f e r z e  

n a jw y ż s z e g o  n a p ię c ia , b u d z ą n a m ię tn o ś c i ,  

p o w o d u ją  s iln e o d g ło s y  i b u r z l iw e d y s k u ­

s je . T y lk o  n ik łe  id e o w o  r u c h y  o b y w a ją  s ię  

b e z a tm o s f e r y  w a lk i, s p o ty k a ją  s ię z n ie ­

m r a w ą  r e a k c ją , c z y  n a w e t  z  o b o ję tn ie n ie m .

M ia r ą w ie lk o ś c i id e i z je d n o c z e n ia , je j  

ż y w o tn o ś c i i p o tę g i , s ą w ła ś n ie d o z n a n ia  

n a s z e  w  r o k u  1 9 3 7 , je s t p r z e p o tę ż n e  w r a ­

ż e n ie , ja k ie o b u d z ić m u s ia ła w  n a r o d z ie ,

z o s ta ł z ła m a n y z a w y ją tk ie m p r a w e g o  c z y n i ły  w  d n iu  w c z o r a js z y m  d a ls z e  z n a c z n e  

s k r z y d ła , g d z ie s p o tk a n o  s ię z z a c ie k łą o - 1 p o s tę p y  n a  f r o n c ie  T e r u e lu , z a d a ją c  b a r d z o  

b r o n ą u L a p e d r iz a , k tó r y  je d n a k  z o s ta ł o p o w a ż n e  s t r a ty  o d d z ia ło m  r z ą d o w y m . P o w -  

g o d z in ie  1 8 .0 0  z a ję ty  p r z e z  n a r o d o w c ó w . 

N ig d y  je s z c z e n a ż a d n y m  o d c in k u  n ie
H is z p a n i , . O p e r a c je p r z e p r o w a d z a n e  s ą u ż y to ty lu ś r o d k ó w  te c h n ic z n y c h , c o w  

J ó w n a  je d n a k  b i tw a te j b i tw ie . O  g o d z in ie  7 - m e j 6 0  s a m o lo tó w  

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . i - i . . . . . . . . . .  t r z y m o to r o w y c h p r z y g o to w y w a ło h ia k ,  

p o d c z a s g d y c ię ż k a a r ty le r ia o s t r z e l iw a ła  

z a c h o d n im  s k r z y d le  r ó w - ! s ta n o w is k a n ie p r z y ja c ie ls k ie . O  g o d z in ie  

8 n a r o d o w c y z a ję l i s i ln ie u f o r ty f ik o w a n e  

I z b o c z e .BA

C A Ł A  B R Y G A D A  C Z E R W O N Y C H  

W  N I E W O L I  

S A L A M A N K A . K o m u n ik a t o f ic ja ln y

s ta n c y , p r z e k r o c z y w s z y d r o g ę  p r o w a d z ą c ą  

z  C a m p illo  d o  C o n c u d , z a ję l i p o ło ż o n e  n a  

p o łu d n ie o d  C a m p illo  w y n io s ło ś c i P r im e r -  

v a l le jo  i P e d r iz a s M o r r o n e s . C o f a ją c e s ię  

w  p o p ło c h u  o d d z ia ły r z ą d o w e p o n io s ły  

s tr a ty , p r z e k r a c z a ją c e  6 0 0 0  lu d z i . C a ła  b r y ­

g a d a  z  g e n . n a  c z e le  d o s ta ła s ię d o n ie ­

w o li. N a p o lu b i tw y  p o z o s ta w i ły  w o js k a  

r z ą d o w e p r z e s z ło 1 0 0 0  z a b i ty c h  o r a z  z n a ­

c z n ą i lo ś ć  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  i c z o ł ­

g ó w . B o h a te r s k a  o b r o n a  T e r u e lu  t r w a . W  

c z a s ie w a lk p o w ie t r z n y c h s t r ą c a l i w c z o ­

r a j p o w s ta ń c y  8  s a m o lo tó w  r z ą d o w y c h , n ie  

p o n o s z ą c  p r z y  ty m  ż a d n y c h  s t r a t .

Ku Sepszej przyszłości w roku 1938!

Z W Y C I Ę S T W O  N I E  U L E G A  

W Ą T P L I W O Ś C I .

S A L A M A N K A . A g e n c ja H a v a s a d o n o ­

s i : O s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  p o w s ta ń c ó w  n a  

f r o n c ie  T e r u e lu  n ie  u le g a  ju ż  ż a d n e j w ą t ­

p l iw o ś c i . W c z o r a j z a ję l i o n i S ie r r a P e d -  

r e z a o r a z  u m o c n io n e p o z y c je  p r z e c iw n ik a  

M o r r o n e s i C o n s u d . N a o d c in k u  C a m p u lo  

■ o to c z y l i p o w s ta ń c y c a łą b r y g a d ę r z ą d o w ą  

i i w z ię l i ją  w r a z  z d o w ó d c ą  d o  n ie w o l i .

G a r n iz o n p o w s ta ń c z y b r o n ią c y s ię w  

1 m ie ś c ie  k o m u n ik u je  s ię n a d a l p r z e z  r a d io  

z a p e w n ia ją c , iż b ę d z ie s ta w ia ł z d e c y d o ­

w a n y  o p ó r d o c h w ili n a d e jś c ia  o d s ie c z y .

W c z o r a j w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  r o z ­

p o c z ą ł s ię  o d w r ó t le w e g o  s k r z y d ła w o js k  

r z ą d o w y c h .

Siły niemieckiej armii 
lądowej

B E R L IN . W g . z e s ta w ie ń o g ła s z a n y c h  

w  k o ń c u  r o k u  p r z e z  p r a s ę n ie m ie c k ą , a r ­

m ia lą d o w a R z e s z y d z ie l i s ię n a 1 3 k o r ­

p u s ó w  ( k a ż d e m u z k o r p u s ó w  o d p o w ia d a  

1 o k r ę g  w o js k o w y ) , k tó r e  z  k o le i s ą  p o d z ie  

lo n e n a 3 6  d y w iz y j . S a m o d z ie ln ie p r z y  

k o r p u s a c h  —  i s tn ie ją b r y g a d y g ó r s k ie ,  

b r y g a d y  k a w a le r y js k ie  i w o js k a  p a n c e r n e .  

W  te n  s p o s ó b  w y k o n a n y  z o s ta ł p r o g r a m ,  

o b w ie s z c z o n y p r z e z k a n c le r z a w d n iu 1 6  

m a r c a 1 9 3 5 r o k u . Z a p o w ie d z ia n ą l ic z b ę  

1 2 k o r p u s ó w  p o w ię k s z o n o je d n a k  d o 1 3 .  

Z m ia n ę tę t łu m a c z ą w z g lę d a m i te c h n ic z ­

n y m i, z a z n a c z a ją c , ż e l ic z b . , d y w iz y j n ie  

u le g ła p o d w y ż s z e n iu .

S k S a d a f s ie o £  a y  
n a  P o m o c Z lm c  w a  
d la  b e z r o b o t n y c h .

b e z w z g lę d n ie o p o w ie d z ie li —  i ty c h c o n a , s o lid a r y z m  s p o łe c z n y  i in d y w id u a l iz m ,  

„ B u c h m a n o w ą r a d ą 4 4 n ie s k ą p il i „ p r y n c y - p r y m a t g o s p o d a r c z y  i s to s u n e k  d o  m n ie j-  

p ia ln y c h  i „ d o k tr y n a ln y c h ”  z a s tr z e ż e ń  —  ] s z ó ś c i , w s z e c h s ta n o w ić i k la s o w a ć , —  ż e  

i ty c h  c o  s ię  z a b a r y k a d o w a l i z a  „ p ło ta m i i ‘ w y m ie n im y  ty lk o  n ie k tó r e a n ty te z y —  

m u r a m i 4 4 w  o b r o n ie  p a r ty jn y c h  lu b  o s o b i-  ! s ta n o w iły  w  ty m  u b ie g ły m  r o k u  p o ż y w k ę  

s ty c h  a m b ic j i i in te r e s ó w .  d la p r z e m y ś la n i p r ó b p r z e g r u p o w a ń  w

P r z e z  c a ły  r o k  1 9 3 7  b y l iś m y  ś w ia d k a - o b r ę b ie s p o łe c z e ń s tw a .

m i te g o  h a r to w a n ia  s ta l i k o n c e p c j i k o n s o l i W s z y s tk o  to  b y ło  n a tu r a ln ą  k o n s e k w e n  

d a c y jn e j w  o g n iu  d y s k u s ji i w ś r ó d n ie - c ją p r z e ło m o w e g o f a k tu w y ło n ie n ia s ię  

z m ie r n e g o  z a in te r e s o w a n ia  c a łe j o p in ii p u -  i s z e r e k o  p o ję te j p la t f o rm y  k o n s o lid a c y jn e j  

b l ic z n e j . N a jb a r d z ie j i s to tn e z a g a d n ie n ia i je j k r y s ta l iz a c j i w  f o r m ie  O b o z u  Z je d n o -  

s p o le c z n e , k u l tu r a ln e , g o s p o d a r c z e , p o l i- c z c n ia .

ty c z n e z n a la z ły  s iz w  z a s ię g u  r o z w ią z a ń i Ś w ia d c z y  to  w ła ś n ie  o  ż y w o tn o ś c i n a -

je s t r o z g w a r d y s k u s y jn y , ja k i s p o w o d o w a - u s to s u n k o w a ć  d o  n a c z e ln e j , p o n a d  w s z y - s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , ja k  i o  ż y w o tn o ś c i s a ­

la , W  o r b i tę s w ą w c ią g n ę ła w s z y s tk o , c o s tk im  g ó r u ją c e j k w e s t i i . D e m o k r a c ja  i to - m e j id e i , p r z y o b le k łc j w  k s z ta ł ty  d e k la r a -  

ż y w ie  w  P o ls c e : i ty c h , k tó r z y  s ię  z a n ią ta l iz m , g o s p o d a r k a l ib e r a ln a i e ta s ty ty c z - ! c j i O b o z u  Z je d n o c z e n ia .

D y s k u s j a n a t e m a t z a d a ń i c e ló w O b o ­

z u  z o s t a ła w y c z e r p a n a . P o j ę c ia u s t a l i ł y  s ię . 

T a k  s a m o j a k  i t a k t y k a .

R o k  1 9 3 7 n ie  m in ą ł  b e z p ło d n ie . W y k la ­

r o w a ł w ie le i w y p r o s t o w a ł l i c z n e k r ę t e  

ś c ie ż k i .

P r o c e s k r y s t a l i z a c y j n y z b l i ż a s ię k u  

z a k o ń c z e n iu . A  w r a z  z t y m  n a d c h o d z i n o ­

w y o k r e s : r e a l iz a c y j n y  —  e r a w c ie le n ia 

w  c z y n t e g o , c o s k r y s t a l i z o w a ło s ię w  o g ­

n iu  w e w n ę t r z n y c h z m a g a ń o r ie n t a c y j n y c h  

r o k u  1 9 3 7 .

K u  t e m u  i d z ie m y .

R o k  1 9 3 8 m a  z a in a u g u r o w a ć r e a l iz a c j ę  

Z j e d n o c z e n ia , k t ó r e g o z r ę b y i d e o w e i c e­

l e  s ą j u ż  u s t a lo n e .
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S tr . 2 „ G  Ł  O  S “   * 1 * * * * *

G e rb e r in n iik n ą l c o ś p o d  n o se tn  i m ik i 
w  c b e n i> a c li n o c y .

C p b e k u n H a n e c z k i p o s ta ł je sz c ze  
c h w -lę i s ta ra ł s ię p rz e b ić w z ro k ie m  
c in n o śc i, k tó re p o c h ło n ę ły je g o sp ó l-  
n tik a w  z a m ierz o n e j z b ro d n i. N a u s ita ch  
ig ra ł m u n ie sa m o w ity u śm ie c h sz y d e r ­
s tw a i p o g a rd y . C h ic iw y  sz y n k a rz  z g a ry  
jt ż p  ^ s ta n o w ił o sz u k a ć sp ó ln ik a , a ra ­
c z e j n a rz ę d z iie , k tó re m  s ię p o s łu g iw a ł.

O b sze d ł c ic h o d o k o ła b u d y n k u i ja k  
w y sze d ł, ta k w sze d ł n ie sp o s trz e ż o n y  
p  ’z e z n ik o g o  'b o c z n e n u d rz w ia m i. P rz y ­
s ła n a ! p o d d rz w ia m i sa li i z to n ó w  
m u z y k i p o z n a ł, ż e w  te j c h w ili H a n e c z ­
k a w y k o n u je sw ó j ry tm ic z n y ta n ie c  
p  '.z y k o lo ro w e m  o św ie tle n iu .

P o m a łu o tw o rz y T d rz w i sa li i w su n ą ł  
s ię ja k c ie ń c ic h u tk o .

W in ters s ie d z ia ł p rz y sw o im  s to lik u
i w p a try w a ł s ię . w  z g ra b n ą p o s ta ć ta ń ­
c z ąc e j d z iew c zy n y .

—  N ie d łu g o  ju ż b ę d z ie sz s ię ta k  m ę ­
c z y ć , d z ie ck o m o je —  m y śla ł, o b ra c a ­
ją c w  rę c e p rz y g o to w an ą d la n ie j k a rt­
k ę . —  Ju tro w y z w o lisz s ię z te g o p ie ­
k ła ...

P o k ilk u n as tu m in u ta ch św ia tła z a ­
ja śn ia ły n a sa li i g rz m o t o k la sk ó w  o -  
z n a jm iił ż e w y stę p p a n n y B u rk e sk o ń ­
c z o n y . H a n e c z k a p rz e b ieg ła  le k k o  p rz e z  
sa lę , sk in ę ła g ło w ą W ln terso w i i z n ik ła  
z a d rz w ia m i, p ro w a d zą c c m i d o m ie sz ­
k a n ia .

D o W in le rsa z b liż y 7 ! s ię H a rd e n i  s ia ­
d a ją c p rz y s to łiiik u rz e k ł z u śm ie c h e m :

—  T e ra z ju ż n ie d łu g o p a n p o c z e k a .  
P a n n a B u rk ę p o sz ła p rz e b ra ć sn ę i z a  
p a rę m in u t z a s ią d z ie z n a m i.

—  D o b rz e —  o p o w ie d z ia ł W in te rs .
—  M o ż e m y ra z e m  z jeść k o la c ję ...

—  E ji, e j! —  p o g ro z ili m u p a lc em  g o -  
» p o d a rz —  c o ś m  i p  • n z a b a rd z o  lg n ie  
d o m o je j tan c e rk i, p  in ie W in te rs ! Ja ­
k ie ś n ie z w y k łe z a  in  treso w a n ie p a n o - 
k a z u je . c o ? T o p o d e jrz an e ...

P rz y  su n ą ł s k < z k rz e s łe m  tu ż d o  W iu -

Sgilig - jMitsli M vln
w Bydgoszczy w

O g ó ln y Z jaz d K u p iec tn a P o m o rsk ieg o  

jak i o d b ę d z ie s ię u B y d g o szc z y w d n iu 1 6  

s ty c zn ia 1 9 3 8 ro k u z ap o w ia d a  s ię im p o n u ­

jąc o .

Z jaz d z a szc z y cą sw ą o b e c n a śc ią W  ic e -  

p rem ier R z ą d u i M in is te r S k a rb u P . In ż .  

E u g e n iu sz K w ia tk o w sk i, M in is te r P rze m y ­

ś lu i H an d lu P . A n to n i R o m a n . W o jew o d a  

P o m o rsk i p . M in is te r R ac zk iew ic z . J . E . 

K s B isk u p O k o n ie w sk i, n a jw y ż s i rep rez e n  

tan c i w o jsk o w o śc i, p rz e d s ta w ic ie le S e jm u i 

S e n a tu , w ła d z a d m in is tra cy jn y c h , sa m o ­

rz ąd u g o sp o d a rc ze g o  i te ry to ria ln e g o o ra z  

sz ero k ie w a rs tw y k u p ie c tw a .

dniu 16 stycznia
C z o ło w y re fe ra t, k tó ry w y g ło s i P rez e s i  

Z w ią z k u T o w arz y s tw K u p ie c k ic h n a P o ­

m o rz u p . p o se ł 1 'ad e u sz M a rch le w sk i, z o ­

b raz u je c a ło k sz ta łt sy tu a zji g o sp o d a rcz e j  

P o m o rz a z e sp e c ja ln y m u w zg lęd n ien iem  

p o ło ż e n ia k u p ie c tw a p o m o rsk ie g o . R efe ­

re n t w y p ro w ad z i sz e re g w n io sk ó w  g e n e ra l  

n y c h , m ając y c h  n a c e lu  w y rw an ie P o m o rz a  

z o b c e g o im p a su g o sp o d arcz eg o i w cią g ­

n ięc ia  g o w o rb itę  o g ó ln o  - p a ń s tw o w e g o  

p la n u  in w es ty cy j.

S p o d zie w a n a je st o b sz e rn a o d p o w ied ź  

W ic ep re m iera in ż . K w ia tk o w sk ie g o .

Ile wynosi renta emerytalna
robotnika

Rekordowy wzrost wywozu artykułów 

hodowlanych
W ro k u 1 9 3 7 z a z n ac z y ł s ię rek o rd o w y  , w ie ź liśm y : k o n i 1 3 .1 5 2 sz tu k , b y d ła ro g a-  

w  z ro s t w  y w o z u n ie k tó ry c h a rty k u łó w h o - ! te g o 1 6 .3 2 9 sz tu k . trz o d y c h le w n ej  

d o w la n y c h . Z jaw isk o  to n ie w ą tp liw ie p o z o -1  2 0 9 ,2 3 6 sz tu k , g ę s i i 5 2 .2 7 7 sz tu k itp . I lo -  

s ta je  w z w ią zk u  z o g ra n icz e n iem  w z g lę d n ie śc i te są w p o ró w n an iu z a n a lo g icz n y m  o -  

z ak a ze m  w y w o z u z b ó ż , la k w ię c w o k re - k re se m  1 9 3 6  ro k u w y ż sz e o d 3 0  d o  6 0 % .  

s ie o d  s ty c zn ia d o  lis to p ad a 1 9 3 . ro k u w y -i

Wyrażenie „pies policyjny** wzbronione
B E R L IN . N a m o c y w y d a n e g o w ty c h  

d n ia c h z arzą d z en ia , p o w sz e c h n a d o tą d n a ­

z w a „ p ies p o lic y jn y " d la o k reś le n ia p só w  

u ż y w an y c h w s łu ż b ie b e z p iec z e ń s tw a , z o ­

s ta ła z a k a za n a . Z a m ia s t te g o w p ro w a d zo ­

n o o k re ślen ie „ S c h u tzh u n d e ” t. z n a c zy  

p sy s łu żb y b e z p ie c ze ń s tw a. P o d ro zp o rzą ­

d z en ie m  w id n ie je  p o d p is k o m e n d an ta p o li­

c ji n iem ie ck ie j i p rzy w ó d c y sz tafe t o c h ro ­

n y H im m le ra .

Audycja poświęcona Polsce
w Lipskiej rozgłośni radiowej

P A T . p o d a je w y lic z en ia re n ty ro b o tn i­

k ó w  z u b e z p ie cz en ia e m e ry ta ln e g o ._ _ _ _ _

s ta w ia ją s ię o n e n a s tęp u jąc o :

R o b o tn ik p o p rz ep ra co w a n iu 4 -ch la t 

t. j. 2 0 0 ty g o d n i sk ład k o w y c h , m a p ra w o  

d o re n ty z u b e zp iec z en ia e m e ry ta ln e g o w  

w y so k o śc i 1 0 p ro c e n t p rz ec ię tn e g o z a ro b ­

k u  p lu s 1 5  z ło ty c h  k w o ty  z a sa d n ic z e j. N a j­

w y ż sza w y so k o ść re n ty te g o ro b o tn ik a  

(p rz y jm u ją c z aro b ek 7 2 z ł ty g o d n io w o ) j 

w y n o s iła b y  4 6 ,2 0  z ł m ies ięc z n ie .

P o 8 -in iu la ta c h p ra cy w y so k o ść ren ty  

ro b o tn ik a z w ię k sz a s ię z a k a ż d y ro k p ra cy  

o p ó ł p ro ce n t p rz ec ię tn e g o m ies ię c zn e g o

CZY ZŁOŻYŁEŚ  OFIARĘ

ro b o m i- z a ro b k u i w y n o s i p o o s ią g n ięc iu p rze z ro -  

. P rz ed - b o tn ik a 1 6 la t p ra cy 1 4 p ro c en t p rz e c ię t­

n e g o  z a ro b k u  p lu s 1 5  z ł k w o ty  z a sa d n ic z e j.  

N a jw y ż sz a re n ta d la te g o p ra c o w n ik a m o ­

ż e w y n o s ić 5 8 ,6 8 .

P o 1 6 la tac h p ra c y z a ro b k o w e j w y so ­

k o ść re n ty  ro b o tn icz e j w z ra s ta o I p ro ce n t  

p rze c ię tn eg o  m ies ię c zn e g o z a ro b k u  z a k a ż ­

d y ro k p ra cy i w y n o s i p o o s ią g n ięc iu 2 1  

la t p ra c y 2 2 p ro c e n t p rze c ię tn eg o m ies ię ­

c zn e g o z aro b k u p lu s 1 5 z ł k w o ty z a sa d n i­

c z ej. N a jw y ż sza w y so k o ść re n ty teg o p ra-  

j c o w  n ik a m o że w y n o s ić z ł 8 3 ,6 4 .

W  n a s tęp n y c h la tac h re n ta w zras ta o  

| I i p ó ł p ro ce n t z a k a ż d y ro k p ra c y i p o  

i 3 6 la ta c h w y n o s i 4 0 p ro c en t p rze c ię tn eg o  

m ies ię c zn e g o z a ro b k u p lu s 1 5  z ł k w o ty  z a ­

sa d n ic ze j. N a jw y ższ a re n ta w ty m  w y p a d -

te g o p ra c o w n ik a m o -

D y re k c ja n iem iec k ie j ro z g ło śn i ra d io ­

w e j w ’ L ip sk u  w y stą p iła z in ic ja ty w ą z o rg a  

n izo w an ia w ra m ac h a u d y c y j, p o św ię co ­

n y c h  tw ó rc z o śc i o b c y ch  n a ro d ó w  p t. „ S tim  

m e n d e r V o lk er ’ * —  sp e c ja ln e j d w u g o ­

d z in n e j a u d y c ji, p o św ięc o n e j P o lsc e .

N a p ro g ram  a u d y cji, k tó ra o d b ę d z ie  

j s ię w n a jb liż szy m  c z as ie , z ło żą s ię u tw o ­

ry m u z y c z n e p o lsk ic h k o m p o z y to ró w  o ra z  

p rze k ład y n a ję zy k n iem ie ck i u tw o ró w  

p o e zji i p ro z y p o lsk ie j.

NA POMOC ZIMOWĄ?  k u w y n o s iła b y 1 3 9 .8 0 .

NORMY BILAN.  DLA GOSPODARSTW 

WIEJSKICH

M in iste rs tw o  S k a rb u ro ze ś le w  n a jb liż ­

sz y m  c z a s ie w sz y stk im  Iz b o m  S k a rb o w y m  

z a tw ierd z o n e n o rm y b ila n so w e d la g o sp o ­

d a rs tw w iejsk ic h , p ro w ad z ąc y ch k s ię g o ­

w o ść sy s tem e m  u p ro sz c z o n y m , n a ro k p o ­

d a tk o w y 1 9 3 8 . P o o trzy m an iu w sp o m n ia ­

n y c h  n o rm  p rz ez Iz b y  S k a rb o w e ro ze ś lą o -  

n e o d p isy ty c h że Iz b o m  R o ln ic z y m .

GÓRY LODOWE POD KRÓLEWCEM.

B E R L IN . Ż e g lu g a n a w o d a ch P ru s  

W sc h o d n ich w o k o licy K ró le w c a u le g ła  

p rz erw ie z p o w o d u g ó r lo d o w y ch . W ła d z e  

1 M o rsk ie z a b ro n iły w sz y s tk im s ta tk o m  

w c h o d z ić d o  teg o  p o rtu  lu b  o p u sz c za ć g o .

Złóż ofiarę na F.O.N.

MARJAN BRONISŁAWSKI 

lliumowiny[ 
g| Powisśt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g

te rsa . i o b e jm u ją c g o ż a rto b liw ie w p ó ł, 
p rz e c iąg n ą ł rę k ą p o  m ie jsc u , w  k tó re m  
trzo s p o w in ie n s ię z n a jd o w ać . C h c ia ł 
u p e w n ić s ię , c z y W in te rs m a p rz y so ­
b ie d ro g ie k a m ie n ie . Ja k o ż p o c z u ł p o d  
p a lc a m i z g ru b ie n ie w o d p o w ie d n ie m  
m ie jsc u i z a ta rł rę c e z z a d o w o le n ia .

—  T e ra z p ó jd ę p o p a n n ę B u rk e —  
rz e k ł w sta jąc . — P rz y jd z ie m y z a  
c h w ilk ę .

W in te rs p rz y g o to w a ł k a rte cz k ę i trz y ­
m a ł ją w  p ra w e j rę c e . P o s tan o w ił o d ­
d a ć liśc ik d z ie w c z y n ie w  c h w ili p o d a ­
w a n ia je j rę k i . n a p rz y w ita n ie .

N ie d łu g o c z e k a ł. —  P o k ilk u m in u ­
ta c h d o sa li w e sz ła p rz e b ra n a ju ż H a ­
n e c z k a i sk ie ro w a ła s ię p ro s to d o s to ­
lik a W in le rsa . T u ż z a n ią p o s tę p o w a ł 
g o sp o d a rz .

—  Ja k  s ię p a n i m iew a , p a n n o  B u rk e ?  
—  p o w ita ł ją W im te rs , p o d a ją c rę k ę , 
w k tó re j m ia ł u k ry tą k a rte c z k ę . —  
P a n H a rd en m ó w ił, ż e p a n i p y ta ła o  
m n ie ...

H a n e c z k a p o c z u ła w  sw ej rą c zc e k a r ­
tk ę i z a ru m ie n iła s ię p o b ia łk a o c z u . 
R ó w n o c z e śn ie W in te rs śc isn ą ł ją m o c ­
n ie j z a rę k ę , c h c ą c d a ć d o z ro z u m ie ­
n ia , ż e b y 7 s ię n ie z d ra d z iła , ż e d o s ta ­
ła  lis t. Ja k k o lw ie k  n ie d o św ia d c z io n a . ry ­
c h ło  s ię z o rje n to w a ła w  sy tu a c ji i z a m ­
k n ę ła d ło ń z k a rte c z k ą . H a rd e n n ie  
z a u w a ż y ł n ic p o d e jrz an e g o .

W in ters p o p ro s ił H a n e c z k ę , b y u s ia ­
d ła p rz y  s to lik u , g d y  H a rd e n , n ie  c h c ą c , 
ż e b y ro z m o w a o d b y w a ła s ię n a sa la ., 
g d z ie k to k o lw ie k z ła tw o śc ią m ó g ł ic h  
p o d s łu c h a ć , z a p ro p o n o w a ł, ż e b y w e  
tró jk ę n d a li s ię d o  g a b in e tu , g d z ie b ę ­
d ą m o g li sw o b o d n ie p o ro z m a w ia ć .

H a n ec z k a , p rz y z w y c z a jo n a d o b ię r-  
n e g o p o s łu sz e ń s tw a o p ie k u n o w i, sp o j­
rz a ła p y ta ją c o n a W in lersa , k tó ry b e z  
w a h a n ia z g o d z ił s ię n a  o p u szc z e n ie  sa li.

—  K o la c ję z je m y n a g ó rz e —  rz ek ł  
H a rd e n . —  P ro sz ę iść n a p rz ó d .

W sk a z a ł rę k ą d rz w i i w y sz li ra z e m .

W  g a b in e c ie s tó ł b y ł n a k ry ty  n a trz y 7 
o so b y . W id o c z n ie H a rd en z g ó ry u  p la ­
n o w a ł so b ie ro z m o w ę b e z św ia d k ó w i 
k a z a ł n a k ry ć .

G d y  u s ie d li, g o sp o d arz , n ie  tra c ą c  c z a ­
su , rz e k ł d o H a n e cz k i:

—  N o , m a ła , m a sz p a n a W in le rsa .  
M ó w , ja k i in te re s m ia ła ś d o n ie g o . Ja  
sa m  jes tem  b a rd z o  c ie k a w y . S łu c h a m y .

H a n e cz k a n ie w ied z ia ła ja k z a c z ą ć , 
g d y n a g le H a rd e n u d e rz y ł rę k ą w  s tó ł, 
ż e a ż ta le rz e p o d sk o c z y ły , i z a w o ła ł:

—  D o sy ć te j k o m c d ji. P a n ic W in te rs ,  
z n a m  c a łą sp ra w ę i p o s ia n o  w iłe m  ra z  
sk o ń c z y ć te ta je m n ic e . W iem , ż e p rz y ­
w ió zł p a n lis t o d B u rsk ie g o ^ i w ie m  
ta k ż e , ż e o p ró c z lis tu p rz y w ió z ł p a n  
c o ś w ię ce j d la je g o c ó rk i. P a n n a B u r ­
sk a p o w ie d z ia ła m i w szy s tk o . Ja k p a n  
z a m ie rz a p o s tąp ić ?

—  N ib y z c z e m ? —  sp y ta ł W in te rs .
— • N iec h p a n n ie u d a je , ż e n ie w ic  

p a n  o c o  c h o d z i. C ó rk a B u rsk ie g o , k tó ­
rą m a p a n p rz e d so b ą , ż ą d a , ż e b y p a n  
o d d a ł je j te rz e c z y , k tó re o jc ie c d la  
n ie j p rz y s ła ł. A ja , ja k o o p ie k u n , p o ­
p ie ra m  je j rz ą d an ie .

W in te rs sp o jrz a ł n a H a n e cz k ę .
M ia ła łz y w  o c z a c h i n ie w ied z ia ła  

c o p o w ied z ie ć .
Z a s tą p ił ją H a rd e n , k tó ry s tra c iw sz y  

ra z c ie rp liw o ść , n ie m ó g ł s ię p o h a m o ­
w a ć .

—  C o L u d u ż o g a d a ć? —  rz e k ł g w a ł­
to w n ie . —  D o m ag a m  s ię , ż e b y p a n n a ­
ty c h m ia s t o d d a ł m o je j w y c h o w an ic y  je j 
w ła sn o ść . Je że li p in n ie z e c h c e o d d a ć  
d o b ro w o ln ie , —  n a ra z i s ię p a n  n a  p rz y ­
k re n a s tęp s tw a, b o z a raz ju tro w n ie ­
s ie m y sk a rg ę n a p a n a .

W in te rs u śm ie c h n ą ł s ię p o b łaż liw ie .
—  S k a rg ę n a m n ie ? —  sp y ta ł sp o ­

k o jn ie . —  C z y ja z a p ie ra m  p a n n ie B u r­
sk ie j je j w ła sn o śc i? S k o ro ty lk o z a ­
ż ą d a , g o ld 'w  je s te m  o d d a ć to , c o m a m  
d la n ie j i n ic z eg o n ie z a rz ąd a m , ty lk o  
p o k w ito w a n ia o d b io ru .

H a rd e n a tw arz p ro m ie n ia ła .
—  N o , —  rz e k ł d o H a n e cz k i —  s ły ­

sz y sz ? P a n W in ters c z ek a , a ż sa m a  
z a ż ą d a sz , w ię c m ó w !

—  T a k , p a n ie W in te rs , p ro sz ę o o d ­
d a n ie m i ty c h k a m ie n i, k tó re o jc ie c  
d la m n ie  d a ł p a n u . B a rd z o  p ro sz ę ...

—  A leż n a tu ra ln ie , p a n n o B u rsk a —  
o d p a rł W in te rs . —  Z n a jw ięk sz ą c h ę ­
c ią . A le w  te j c h w ili n ie m o g ę z a s to so ­
w a ć s ię d o ż y c ze n ia p a n i...

—  D la cz e g o ? — h u k n ą ł o s tn o i H a r­
d e n .

—  P o p ro s tu d ła te g o i, —  o d p o w ic d a la ł 
W in te rs z n a js iln ie jsz ą k rw ią — ż e  
n ic m a im  ic h  p rz y 7 so b ie . Je s t te g o  sp o ­
ro i p rz y z n a p a n , ż e n ie b y ło b y n a w e t  
b e z p ie c zn ie n o s ić la k i m a ją te k  p rz y so ­
b ie . P rz y ja d ę ju tro , a lb o , je ż e li p a ń ­
s tw o c h c ec ie , m o ż e m y sp o tk ać s ię w  
N e w  Y o rk u i la m  z a ła tw im y c a ły in ­
te res . M o ż e n a w e t la k  lep ie j b ę d z ie , b o  
p a n n a B u rsk a b ę d z ie m o g ła o d d a ć te  
k a m ie n ie n a p rz e c h o w an ie d o b a n k u , 
lu b ... 1

H a rd e n ty m cz a se m  o c h ło n ą ł. Z re sz tą  
p rz e w id y w a ł, ż e ta k  s ię s tan ie .

—  D o b rz e — p rz e rw a ł W in te rso w i.

—  N ie c h p a n n a z n a c z y m ie jsc e , g d z ie  
m a m y  s ię  ju tro  sp o tk a ć  w  m ieśc ie . P ro ­
sz ę ty lk o , ż e b y 7 sp o tk a n ie  b y ło  w  p o rz e  
p rz e d p o łu d n io w e j, g d y ż p o p o łu d n ie b ę ­
d ę m iał z a ję te .

—  W o b e c le g o m u siim y o d ło ż y ć d o  
n a s tę p n eg o d n ia , g d y ż ju tro p rz e d p o ­
łu d n iem ja n ie b ę d ę m iał c z a su . P o ­
ju trz e m o g ę s łu ż y ć p a n u o je d e n a ste j 
ra n o .

—  Z g o d a — o d p o w ie d z ia ł H a rd e n , 
śm ie ją c s ię w  d u c h u . —  G d z ie s ię sp o t­
k a m y . >

—  W  m o im p o k o ju , w h o te lu C o m ­
m o d o re .

—  D o b rz e , s ta w im y 7 s ię n a o z n ac z o n ą  
g o d z in ę , —  o d rz e k ł g o sp o d a rz i z rę ­
c z n ie z m ie n ił le m a t ro z m o w y . C h o d z iło  
m u o p rz y trz y m a n ie W in le rsa  ja k  n a j­
d łu że j, ż e b y 7 G e rb e r m ia ł c z a s u p rze ­
d z ić sp ó ln ik a i p o w ró c ić n a u m ó w io n e  
m ie jsc e . R o z p o c z ą ł w ięc w y p y ty w a ć  
W in le rsa o B u rsk ie g o i ż a lił s ię , ż e  
p rz e z ty le la l n ic d o s ta ł ż a d n e j w ia ­
d o m o śc i o d „ s ta re g o p rz y ja c ie la“ . A le  
W in ters o d p o w ia d ał p ó łsłó w k a m i i ro z ­
m o w a n ie k le iła s ię .

H a n e c zk a s ie d z ia ła ty m cz a se m  z a m y ­
ś lo n a , o c z e k u ją c c h w ili, k ie d y 7 b ę ­
d z ie m o g ła o d e jść i p rz e c zy ta ć k a rtk ę , 
d a n ą  je j p rz e z W in le rsa . B y ła b y  c h ę tn ie  
c h o ć n a c h w ilę o d d a liła s ię d o sw eg o  
p o k o ik u , a le  o b a w ia ła s ię w z b u d z ić , p o ­
d e jrze n ie , k tó ry  p rz e z c a ły c z a s b a c z n ą  
z w rac a ł u w a g ę n a k a ż d y ru c h g o śc ia  
i je j sa m e j .

(C ią g d ja lsz y w  n a s t. n u m e rz e l
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Świadomości ciekawe z bliska i daleka

woje dzieci się zadusiło S tra s z n y  c z y n  c h o re g o  n a  w ś c ie k liz n ę
)R U Ń . O n e g d a j w C z a rn y m b ło c ie w  

c ie to ru ń s k im  w y d a rz y ł s ię tra g ic z n y

.d e k , k tó ry p o c ią g n ą ł z a s o b ą ś m ie rć w y c h .  

g a d z ie c i. R o b o tn ic a G e n o w e fa B a rt-  

" v a p o z o s ta w iła  b e z o p ie k i w k u c h n i

J z ie c i: 4  le tn ie g o H e n ry k a i 2 i p ó ł

b M a ria n a .
k u c h n i z n a jd o w a ł s ię ż e la z n y p ie c  

« p ie c a le ż a ł s ie n n ik z e s ło m ą . O d  

ro z p a lo n e g o p ie c a s ie n n ik z a p a lił s ię .  

W s k u te k p o w s ta łe g o d y m u o b a j c h ło p c y

u le g li z a d u s z e n iu . Z w ło k i d z ie c i z o s ta ły  

z a b e z p ie c z o n e d o d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o -

ŁŁl

Kredyty ulgowe 
ma zakup paszy
T O R U Ń . N a s k u te k  s ta ra ń  o rg a n iz a c y j  

ro ln ic z y c h , p o p a r ty c h  p rz e z  w o je w o d ę  p o ­

m o rs k ie g o , p .  

d la  ro ln ic tw a d a lsz y  k re d y t u lg o w y  4  p ro c , 

w  w y so k o ś c i 3 5 0 .0 0 0 z ł n a z a k u p p a s z y  

d la in w e n ta rz a .
K re d y t ro z p ro w a d z o n y  b ę d z ie p rz e z  

'l 'a ń < itw o w y B a n k R o ln y O d d z ia ły w G ru ­

d z ią d z u  i w  G d y n i z a  p o ś re d n ic tw e m  lo k a l­

n y c h in s ty tu c y j k re d y to w y c h . S p ó łd z ie ln i 

R o ln ic z o  - H a n d lo w y c h  i S p ó łd z ie ln i M le ­

c z a rs k ic h . R ó ż n ic e w  o p ro c e n to w a n iu  

d y tu u lg o w e g o p o k ry je M in is te rs tw o R o l­

n ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h . C z ę ś ć te g o  

d y tu w  w y s o k o ś c i 2 0 0 .0 0 0 z ł z o s ta ła ju ż  
“ ” " w  i

R A D O M S K . M ie sz k a ń c y w s i K le tn ia  i p rz e d k ilk u d n ia m i. M ie sz k a n ie c te j w s i, 

(p c w r . ra d o m sk i) ż y ją p o d w ra ż e n ie m  s tra - W ła d y s ła w  K o ć w in  z o s ta ł p rz e d  m ie s ią c e m  

s z n e g o w y p a d k u , ja k i s ię ta m z d a rz y ł  | p o k ą s a n y p rz e z  w ś c ie k łe g o p s a . K o ć w in  

n ie p rz y p u s z c z a ją c , ż e p ie s m o ż e b y ć  

w ś c ie k ły o g ra n ic z y ł s ię je d y n ie d o b a n d a ­

ż o w a n ia d o tk liw y c h  ra n  s z a rp a n y c h  n a  n o ­

g a c h  i rę k a c h , z a n ie d b u ją c  c a łk o w ic ie  w s k a  

z a n e w  ta k im  w y p a d k u ś ro d k i z a p o b ie g a ­

w c z e . P o 4 -c h ty g o d n ia c h c h o ry u le g ł o -  

s tre m u  a ta k o w i s z a lu , rz u c ił s ię  n a  s w ą ro ­

d z in ę i p o k ą sa ł trz y  o s o b y , k tó re p rz e w ie ­

z io n o d o s z p ita la w  R a d o m sk u , g d z ie  p o d ­

d a n o je s z c z e p ie n iu o c h ro n n e m u . N ie ­

s z c z ę ś liw y K o ć w in p o o s try m  a ta k u s z a łu  

z m a r ł w  s tra s z n y c h m ę c z a rn ia c h . •

Katastrofa w kopalni Jiosdie“
K A T O W IC E . W  c z w a r te k d n ia 3 0  h m  W ik to ra K s z o slę , k tó ry je d n a k  w  c h w ilę  

w ie c z o re m  n a s tą p ił w k o p a ln i „ G ie sc h e 4 " p ó ź n ie j z m a r ł. O k o ło  g o d z in y  2 1 ,1 5  w y d o -  

w M ik o ło w c u  s iln y w s trz ą s , k tó ry  o d c z u to b y to  trz e c ie g o  c ię ż k o  ra n n e g o  g ó rn ik a , P a ­

n a d u ż e j p rz e s trz e n i ta k w p o d z ie m ia c h w ła S z m e lc y z a .

k o p a ln i, i ja k i n a p o w ie rz c h n i. W s k u te k R a n n y m  u d z ie li! p o m o c y  o b e c n y  n a  m ie j-  

w s trz ą su  z a w a lił s ię  w  p o k ła d z ie  d o ln y m  n a g c u  w y p a d k u  le k a rz . C z te re j p o z o s ta li g ó r-  

p o z io m ie 4 5 0 m . c h o d n ik w  g ó rę . Z w a la - n ic y p rz e b y w a ją d o te j p o ry z a z w a ła m i  

m i w ę g la z o s ta ło z a sy p a n y c h 7 g ó rn ik ó w , w ę g la  i n ie d a ją z n a k u  ż y c ia .

W  w y n ik u  ro z p o c z ę te j n a ty c h m ia s t a k - N ie z w y k le  e n e rg ic z n a a k c ja  ra tu n k o w a  
. i • ii. 1 __ r . nrnwotl7nnp ip»ct

ta s tro fie c ię ż k o ra n n e g o g ó r . A u g u sty n a N a m ie js c e w y p a d k u u d a ł s ię d e le g a t  

G e n d a s z a z S z o p ie n ic . P o u p ły w ie d a l- o k rę g o w e g o  u rz ę d u g ó rn ic z e g o w  K a to w i-  

s z y c li 1 5 m in u t w y d o b y to c ię ż k o ra n n e g o ! e a c h .

lUparLVCIl HZ.C£ w u j c v v mu i . j ----------- I.J J .
. M in is te r R o ln ic tw a  p rz y z n a ł c ji ra tu n k o w e j w y d o b y to  w  k ró tc e p o  k a - p ro w a d z o n e je s t b e z p rz e rw y .

w . j C’ . 1 1- . + iv ■ i imano n inorl Lu ii/i <ił

k re -

k re

u ru c h o m io n a p rz e z O d d z ia ły P . B . R .  

| G ru d z ią d z u  i w  G d y n i.

z o -

Surowa kara
za przemyt

T O R U Ń . M a ria n n a S z c z e p k o w sk a  

s ta ła z a trz y m a n a p rz e z s tra ż g ra n ic z n ą w

P rio n n e n a P o m o rz u , w  c h w ili , g d y u s iło -  

\ /a ła p rz e w ie ź ć  d o  T o ru n ia 2 8  k g  p rz e m y -  

’ c o n e g o ty to n iu . Z a trz y m a n o ró w n ie ż je j  

I w s p ó ln ik a  Iw a ń s k ie g o . S ą d  O k rę g o w y s k a -  

j z a l Iw a ń sk ie g o n a 7 m ie się c y w ię z ie n ia i  

I 3 5 .8 4 0 z ł g rz y w n y , a S z c z e p k o w s k ą n a  

4 .8 4 0  z ło ty c h  g rz y w n y .

SM

Listonosz zabił
syna rolnika

W A R S Z A W A . W e w s i S o m p o ln o p o w . w y d o b y ł re w o lw e r i s trz e li ł d o p rz e c iw n i-  

k o ls k ie g o  s p o tk a ł s ię  w  re s ta u ra c ji W a c ła w  । k a , k ła d ą c g o tru p e m  n a m ie js c u .  

B e rliń s k i, l is to n o s z m ie js c o w e j a g e n c ji p o - : _ . . .

c z to w e j, z M a ria n e m  K o ła c k im , s y n e m  ro l­

n ik a .

P o m ię d z y w y m ie n io n y m i w y n ik ła N a ra z ić ta je m n ic z e g o z a b ó js tw a n ie w y -  

s p rz e c z k a , z a k o ń c z o n a d ra m a ty c z n ie . M ia - ! ś w ie tlo n o .

n o w ic ie l is to n o s z p o d ra ż n io n y s p rz e c z k ą ,:  — -U - —

P o  m o rd e rs tw ie  B e rliń s k i z g ło s ił s ię d o  

p o lic ji i o d d a ł re w o lw e r , n ie p o d a ją c p o ­

w o d ó w  z a b ó js tw a .

Ks. M. Radziwiłł 
be£ pien ędzy

P O Z N A Ń . R o z e s z ły s ię tu ta j w ia d o m o ­

ś c i, ż e k u ra to rz y in te re s ó w  k s . k s . R a d z i ­

w iłłó w  u s ta n o w ie n i ja k o o p ie k u n o w ń e k s .  

M ic h a ła R a d z iw iłła , z a m k n ę li m u d o p ły w  

g o tó w k i n ie  ty lk o  z m a ją tk ó w  i b a n k ó w  w  

k ra ju  a le  i z a  g ra n ic ą . W y d a n o  z a rz ą d z e n ie  

fo rm a ln e d o w s z y s tk ic h b a n k ó w  i k a n to -  

ró w r k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , z k tó ry m i  

s ą  z w ią z a n e  f in a n s o w o  R a d z iw łło w ie . W  te n  

s p o s ó h  fa k ty c z n ie  ro m a n ty c z n y  k s . M ic h a ł  

R u d y z o s t<  ł p o z b a w io n y  w s z e lk ic h d o p ły ­

w ó w  p ie n ię ż n y c h .

L e g a t d la  z ły c h  u c z n ió w
P A R Y Ż . Z m a rły  n ie d a w n o b a n k ie r p a - i  c ią p o s ta n o w ił u tw o rz y ć le g a t d la z ły c h  

ry s k i F ric a rd p rz e z n a c z y ł w  s w y m  te s ta - u c z n ió w ', z k tó re g o p ro c e n t p rz e z n a c z o n y  

m e n c ie 6 0 0 .0 0 0 f ra n k ó w  d la z ły c h u c z ­

n ió w . F ric a rd  n a le ż a ł ró w n ie ż d o k a te g o ­

r i i , t . z w . „ z ły c h  u c z n ió w "  i m u s ia ł 5 - k ro t­

n ie  z m ie n ia ć  s z k o łę . M im o  to d o s z e d ł w  ż y  

c iu d o z n a c z e n ia i m a ją tk u . P rz e d  ś m ie r -

Pożar w kinie
K A T O W IC E . J e s z c z e n ie  p rz e b rz m ia ły  

e c h a p o ż a ru w  je d n y m  z k in o te a tró w  w e  

L w o w ie , a ju ż z d a rz y ł s ię d ru g i w y p a d e k  

w  M ik o ło w ie n a Ś lą sk u . W k in o te a trz e  

„ A d r ia " 4 , p o d c z a s w y ś w ie tla n ia f i lm u „ O r ­

d y n a t M ic h o ro w s k i 4 4 , s p ło n ę ło  8 0 0  m e tró w  

ta śm y  f i lm o w e j. P o ż a r s tłu m io n o , k in o o p e  

ra to r p o n ió s ł d o tk liw e p o p a rz e n ia .

Tragiczny wypadek
P O Z N A Ń . O fia rą n ie z w y k łe g o w y p a d ­

k u  p a d ł w  d ru g i d z ie ń  ś w ią t B o ż e g o  N a ro ­

d z e n ia s y n  ro ln ik a G lu h ta w  W e n e c ji p o d  

Ż n in e m . P o d  w ie c z ó r m ło d y  G lu h t u d a ł s ię  

d o s ie c z k a rn i, b y p rz y g o to w a ć p a s z ę d la  

b y d ła . W  p e w n e j c h w ili try b y p u s z c z o n e j  

w  ru c h  s ie c z k a rk i p o c h w y c iły  k o n ie c  s z a la , 

k tó ry m  G lu th , b ę d ą c  z a z ię b io n y  o w in ą ł s o ­

b ie s z y ję . S z a l z a c isn ą ł s ię ta k m o c n o 1 1 3  Ł  ?  £ O -z  1 H 1 ts^ Ol i ^4 Bi •
s z y i n ie s z c z ę ś liw e g o , ż e p o  k ilk u  m in u ta c h  

te n  u p a d ! u d u sz o n y  p rz y  m a s z y n ie . Z a n ie - B E R L IN . W  z w ią z k u  z p o g ło sk a m i, ja - K o ła tu te jsz e p o w s trz y m u ją  s ię je d n a k  

p o k o je n i d łu g ą n ie o b e c n o śc ią s y n a ro d z i- k je „ k a z a ły  s ję w  n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a c h o d z a p rz e c z e n ia ty m  p o g ło sk o m , o ś w ia d -  

c e w ' p ó ź n y c h  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h  u d a - z a g ra n ic z n y c h , ja k o b y b . c e s a rz W ilh e lm  c z a ją c , ż e te g o ro d z a ju  ż y c z e n ia b . c e s a -  

l i s ię d o s ie c z k a rn i, g d z ie z n a le ź li z im n e  I p ra g n ą ł p o w ró c ić d o N ie m ie c i ja k o b y  ż y - rz a b y ło b y p o n ie k ą d z ro z u m ia le . J e s t rz e -  

ju ż z w ło k i m ło d e g o . 2 3 - le tn ie g o G lu h ta . ! c z e n ie to s p o tk a ć  s ię m ia ło  z p rz y c h y ln y m  c z a b a rd z o  m o ż liw ą , iż p ra g n ie  o n  w ró c ić  

e c h e m  w  B e rlin ie , w  tu te js z y c h k o ła c h d o o jc z y z n y , z a ś z e w z g lę d u  n a  je g o  p o d e -  

m ia ro d a jn y c h  o ś w ia d c z a ją , ż e n ic d o ty c li- s z ły w ie k , ja k ie k o lw ie k ro s z c z e n ie d y n a -  

c z a s n ie  w ia d o m o o  p o d o b n y m  ż y c z e n iu  b . s ty c z n e  lu b  d z ia ła ln o ś ć p o lity c z n a  n a te re -  

c e s a rz a , a ty m b a rd z ie j o rz e k o m y m  p rz y - n ie R z e sz y  b y ła b y  c h y b a w y k lu c z o n a ,  

c h y ln y m  s ta n o w isk u  b e r liń s k ic h  c z y n n ik ó w ,  

rz ą d o w y c h .

b ę d z ie c o ro k u n a z a w o d o w e k s z ta łc e n ie  

1 0 n a jg o rsz y c h u c z n ió w , k tó rz y  je d n a k  w r 

p e w n y m  k ie ru n k u m u s z ą w y k a z a ć s ię w y ­

b itn y m i z d o ln o ś c ia m i.

Utonęła w rowie
K O S T R Z Y N . O fia rą tra g ic z n e g o w y ­

p a d k u p a d ła m ie sz k a n k a w s i G lin k a D u ­

c h o w n a , M a ria n n a K ró lo w a . W ra c a ła o n a  

z K o s trz y n a z w e s e la  s w e g o  s y n a , a  p a n u ją ­

c a w te d y  b a rd z o  g ę s ta m g ła ta k  z d e z o r ie n ­

to w a ła k o b ie tę , ż e z m y liła d ro g ę i z a c z ę ła  

w ś ró d m g ły b łą d z ić p o łą k a c h . N ie d a le k o  

w s i S tru m ia n y w p a d ła d o ro w u  z w o d ą .  

B y ła p rz y ty m  ta k o s ła b io n a d łu g im  b łą ­

d z e n ie m  i s k o tn ia ła  o d  m ro z u , ż e n ie  z d o ­

ła ła w y d o s ta ć s ię s ta m tą d  i u to n ę ła .

Nieboszczyk odżył 
w kostnicy

P O Z N A Ń . N ie c o d z ie n n y w y p a d e k w y ­

d a rz y ł s ię w  s z p ita lu p o w ia to w y m  w  W ą ­

g ro w c u , g d z ie  p e w ie n  c h o ry  „ z m a r ł"  n a  s to ­

le o p e ra c y jn y m . T ru p a w y n ie s io n o d o  

k o s tn ic y i ta m  p o z o s ta w io n o . P o p e w n y m  

je d n a k  c z a s ie „ n ie b o sz c z y k 4 4 .o ż y ł i z o r ie n ­

to w a w s z y  s ię w  m a k a b ry c z n y m  s w y m  p o lo  

ż e n iu , p o c z ą ł w z y w a ć p o m o c . N a  s z c z ę śc ie  

w o ła n ie o p o m o c u s ły sz a ł s tró ż s z p ita la , 

k tó ry p rz y n ió s ł . .n ie b o s z c z y k o w i" u b ra n ie  

i z a b ra ł g o  z tru p ia rn i. C a ła ta s p ra w a n a ­

ro b iła z a rz ą d o w i s z p ita la n ie m a ło k ło p o tu .  

C h c ia n o  z a trz y m a ć w s z y s tk o w  ta je m n ic y ,  

le c z d o c z e g o „ s ą s ia d k i4 " i w s z e c h p o tę ż n a  

. .p o c z ta p a n to flo w a " .

. £■ zboże

na wypadek wojny

Palimy coraz więcej 
papierosów

6 .0 2 6  m ilj . s z tu k  p a p ie ro só w  s p a lil iśm y  

w ' o k re s ie o d s ty c z n ia d o p a ź d z ie rn ik a  

1 9 3 7  ro k u . W  s to su n k u  d o  a n a lo g ic z n e g o  o -  

k re su  ro k u u h . o z n a c z a to w z ro s t o 8 4 4  

m ilj . s z tu k .

J e ś li c h o d z i o p o s z c z e g ó ln e d z ie ln ic e  

k ra ju , to  w z ro s t k o n s u m e ji p a p ie ro só w  z a ­

z n a c z y ł s ię n ie w s z ę d z ie . W y s tą p ił o n  ty l ­

k o  w  w o j. c e n tra ln y c h , p o łu d n io w y c h  i z a ­

c h o d n ic h . n a to m ia s t w  w o j w s c h o d n ic h  n a ­

s tą p ił le k k i s p a d e k  k o n s u m e ji.

Jeszcze do 10 stycznia 
przyjmują  pp. listonosze 
— przedpłatę na —

.Sos II

L O N D Y N . „ D a ily  

n a z le c e n ie m in is tra  

n a ro d o w e j In s k ip a , b ry ty jsk ie m in is te r ­

s tw o h a n d lu u z y s k a ło o p c ję n a c a łk o w itą  

te g o ro c z n ą p ro d u k c ję p s z e n ic y k a n a d y j­

s k ie j, a b y  w  te n  s p o só b z a b e z p ie c z y ć  z a o ­

p a trz e n ie  W  B ry ta n ii w  z b o ż e  n a w y p a d e k  

n a g łe j p o trz e b y lu b w ra z ie e w e n tu a ln e j  

w o jn y .

R o k o w a n ia w te j s p ra w n e rz ą d  b ry ty j ­

s k i p ro w a d z ił z k a n a d y jsk im  u rz ę d e m  z b o ­

ż o w y m  ju ż o d d łu ż sz e g o c z a s u . Z a s a m ą  

o p c ję z a p ła c o n o w e d le d z ie n n ik a , 5 m ilio ­

n ó w  fu n tó w  s z te r l . , z a ś w a rto ść z b o ż a z a ­

b e z p ie c z o n e g o tą o p c ją , w y n o s i 1 0 0  m ilio -

b ę d z ie  

w  s z e re g u m n ie js z y c h  p o r tó w  n a z a c h o d ­

n im  w y b rz e ż u  W . B ry ta n ii , g d z ie w y b u d o ­

w a n e  z o s ta n ą  s p e c ja ln e e le w a to ry , b o w ie m  

p o r ty  n a w s c h o d n im  w y b rz e ż u , ja k L o n -  

d y n , H u ll i N e w c a s tle u z n a n e z o s ta ły z a  

n ie d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie c z o n e  p rz e d  e w e n ­

tu a ln y m  a ta k ie m  lo tn ic z y m . P o z a ty m  ja k

H e ra ld " d o n o s i, ż e n ó w  fu n tó w . Z b o ż e to w y ła d o w a n e  

k o o rd y n a c ji o b ro n y S A M O L O T  Z B IB U Ł A N A Z IS T O W S K Ą  

P R Z Y Ł A P A N Y  W  A U S T R II

W IE D E Ń . P ra sa ż y w o o m a w ia fa k t  

p rz y ła p a n ia p rz e z ż a n d a rm e r ię n a g ra n ic y  

a u s tr ia c k o - n ie m ie c k ie j k o ło P a ss a u s a ­

m o c h o d u  o s o b o w e g o , p rz e w o ż ą c e g o  z n a c z -

s tw ie rd z a  „ D a ily  H e ra ld " 4 W . B ry ta n ia  p ro -m ą i lo ść n ie le g a ln e j n a ro d o w o - s o c ja lis ły -  

w a d z i ró w n ie ż ro k o w a n ia , c e le m  s p ro w a -  i c z n e j l i te ra tu ry p ro p a g a n d o w e j.

d z e n ia w ie lk ic h z a p a s ó w  k o n s e rw , g łó w -j ś le d z tw o  w  te j s p ra w ie z a ta c z a c o ra z  

n ie z A rg e n ty n y .  ; s z e rs z e k rę g i, w  k o ła c h p o lity c z n y c h  w y -

T ru d n o  s o b ie  w y o b ra z ić  w ię k s z ą o b a w ę  i ra ż a ją  o b a w ę , ż e  s p ra w a ta  m o ż e  d o p ro './ j-  

p rz e d  w o jn ą M  i d z ić d o z a o s trz e n ia s to s u n k ó w  p o m ię d z y

A u s tr ią a N ie _ jc a a ii.—o—
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fanina R oper kapitanem  honoro  
w ym  m arynarki am erykańskiej
Prasa am erykańska donosiła nieda­

w no o tym , że prezydent R oosevelt 
m ianow ał kapitanem honorow ym m a­
rynarki Stanów Zjednoczonych kobie­
tę, m rs. Janet R oper. Popularnie nazy­
w ają ją „m atką zagubionych m aryna-  
rzy“ , a pod tym m ianem znają ją i ci, 
którzy odbyw ają dalekie rejsy na w zbu­
rzonych falach O ceanu, i 
czekają nieraz lata całe, 
za ich pow rotem .

B o zdarza się przecież, 
w any na jakim ś handlow cu m łody  
chłopak z B retanii zaw ija do dalekie­
go portu, gdzieś w Indiach, czy A ustra ­
lii, tam ulega epidem ii, nieszczęśliw e­
m u w ypadkow i, czy po prostu, w sku­
tek aw antury w m elinie portow ej zo- 
»taje zatrzym any przez m iejscow e w ła­
dze i nie w raca już na sw ój statek. R o ­
dzina nic o nim nie w ie. listy , adreso­
w ane na okręt, czy do arm atora danej 
linii handlow ej 
czalne, w ieść 
kraju. C hłopak nie m a środków na to , 
aby pow rócić 
znajduje pracę przygodną, 
ziem i, a czasem nie znajduje jej w cale, 

szpitalu, m oże

te .. które  
w rozpaczy

że zaokręto-

w racają, jako niedorę- 
żadna nie dochodzi do

do dalekiej O jczyzny, 
na obcej

m oże kona gdzieś w
przebyw a w w ięzieniu lata całe, m oże  
rozpoczyna w łóczęgę, pow oli patraca- 
jąc w szelką nadzieję. aby m ógł znów  
rozpocząć życie norm alne. N iekiedy  
zresztą żyłka aw anturnicza każę m u za­
pom nieć o O jczyźnie, o żonie i dzie­
ciach, każę m u zm ienić nazw isko, lub  
szukać now ych w ciąż przygód w dale­
kiej, obcej ziem i.

A tam , w cichej w iosce bretońskiej 
m atka-staruszka płacze sierocym pła- 
c za utraconym synem . Żona w y ­
biega co dzień na strąd m orza i w vna- 
tr je oczy, 1e''~ na próżno! W reszcie, 
na cm entarzu w ioskow ym ktoś staw ia 
m ały, drew niany, niski krzyżyk, bez  
m  tgiłki, z nanisem ; zagubiony w  
rzu!

Takich kobiet nieszczęśliw ych, 
hjących w rozpaczy za tym i, po  
rych słuch w szelki zaginął, są tysiące 
i tysiące w różnych krajach św iata ca- 
'ego. w • 'osce nadm orskiej, v  
każdym m ieście portow ym .

I otóż m rs. Janet R oper, znająca  
doskonale dolę i niedolę m arynarzy, 
pow zięła zam iar przyjścia z pom ocą  
nieszczęśliw ym rodzinom m arynarzy. 
C ały sw ój olbrzym i m ajątek ’ dziesięć  
m ilionów , przeznaczyła na założenie w  
N ow ym Jorku instytucji zw anej „M is­
sing Seam en B ureau 44, czyli B iuro zagi­
nionych m arynarzy.

W biurze tym , kierow anym osobi­
ści przez panią R opcr, prow adzi się do ­
kładną ew idencję zaokrętow anych na  
w szystkich statkach św iata całego m a­
rynarzy.

K ażda linia okrętow a zobow iązana  
jest do podaw ania składu sw ojej załogi 
z dokładnym określeniem im ienia, naz­
w iska i m iejsca pochodzenia m aryna ­
rzy. M . S. B . nie tytko prow adzi ew i­
dencję składu osobow ego w szelkich 
statków , ale posiada każdej chw ili do­
kładną i pew ną w iadom ość o m iejscu

m o-

sza- 
któ-

postoju, o portach m acierzystych, czy  
portach przeznaczenia okrętów , zbiera 
szczegółow e w iadom ości o aw ariach, 
porozum iew a się za pom ocą prasy i ra­
dia w sposób sprężysty i bezpośredni 
w szędzie tam , skąd w ieść dojść m oże o  
przebytych burzach, tajfunach, poża­
rach, o poszczególnych w ypadkach, w  
w yniku których ginie okręt, lub na ląd  
zostaje w ysadzona jego załoga V / ten  
sposób nie zachodzi już m ożliw ość, aby  
ktoś zginął w m orzu, bez w ieści. S. M . 
B . jest dokładnie poinform ow ana o lo ­
sie każdego m arynarza.

I już teraz ow e łzam i nasiąknięte  
listy opuszczonych kobiet nie błąkają  
się bezradnie po różnych pocztach, 
przesyłane bezcelow o z m iejsca na  
m iejsce. N iejedna zbrodnia została w y­
kryta, niejedno nieszczęście pow strzy­
m ane, niejedna skłócona i zrozpaczona  
rodzina odnalazła się z pow rotem , dzię­
ki tem u, że M . S. B . dostarczyć m ogło  
w iadom ości dokładnych. gdy tylko  
zw rócono się doń po inform acje. I je­
szcze dziś odszukuje się tych naw et, 
którzy zaginęli w czasie W ielkiej W oj­
ny.

M rs. Janet R oper odnalazła do te­
go czasu już ponad pięćset ludzi zatra­
conych bez środków do życia, bez pa­
m ięci o nich, a niekiedy i takich, któ ­
rzy odnaleźć się nie chcieli. W  latach  
m iędzy 1914— 1918 przeszło 4 m iliony  
m arynarzy znajdow ało się na liście, o  
których nie było w iadom o, czy zm arli 
już, czv jeszcze żyją, gdzieś w niezna­
nym kraju. Zagubieni ludzie, których  
szczątków nie w yorze żaden pług w ie­
śniaka, których kości nic pochow a żad ­
na m ogiła, których im ienia nie w spom ­
ni nikt, a których pochłonął zapew ne  
najw iększy cm entarz św iata, m orze, ów  
grobow iec nieznanego m arynarza.

M rs. Janet R oper, z w łasnej inicja­
tyw y i w yłącznie w łasnym i środkam i 
finansow ym i podjęła się szalonego, 
zdaw ałoby się, zam iaru przeszukiw ania

■

C zekają, kto ją pozna.. 
O d trzech lat spoczyw a pod szkłem  

ści zabitej. W obec tego  
now iła w ystaw ić jej zw  
publiczny. Zabalsam ow ano je, 
w ano i publiczność zaczęła deH M  . 
przed klatką. A le m im o, że. zv/J^^^H 
glądało 3 000 osób, nikt nie 
to jest. HBHh

Pew na A m erykanka pozm ^  
dziew czynie sw ą koleżankę sjj 
która w łaśnie w okresie zbrod; 
nęła w sposób tajem niczy, alej 
dni potem zw łoki tam tej z| 
w yrzucifv fale A tlantyku: oka^^_  
że utonęła na w ycieczce yachtenri ni 
m iała nic w spólnego z tajem niG z  
dziew czyną w atłasow ej piżam ie. i 

Takich pom yłek było w ięcej. . 1
D ziewczyna w szklanej klatce jes<  

tak w yjątkow ej urody, że w iele osób  
przychodzi jej się przyglądać, jak dzie­
łu sztuki.

W ładze N ow ej G alii posfcanow iijr 
przetrzym ać zw łoki w szklanej klatce  
jeszcze pół roku. Jeżeli do tego czasu  
nikt jej nie pozna, nastąpi pogrzeb i 
tajem nica zostanie pochow ana na zaw ­
sze.

To całkiem niesam ow ita, a jednak • 
w dziw a historia. |

ym m ieście australijskim w ।  
„N ow a G alia Południow a44, 

a w szklanej klatce, przykryta i 
m łoda kobieta. R obi w rażenie, 

głęboko uśpionej. Tw arz jej w ygląda, 
jak sam o zdrow ie, policzki są zlekka  
zabarw ione rum ieńcem , w argi pokryte  
różem , długie rzęsy ocieniają zam knię ­
te oczy. W ygląda tak, jak gdyby m iała  
lada chw ila w stać, przeciągnąć się, zie­
w nąć i uśm iechnąć się do ludzi, którzy  
przyglądają się jej przez szkło.

A le dziew czyna ta nie obudzi się 
już nigdy. O d trzech lat już nie żyje. 
O d trzech lat zabalsam ow ana i um alo­
w ana dla nadania jej pozorów życia, 
dziew czyna ta czeka za szkłem , aż ktoś 
ją pozna i w ym ieni jej nazw isko.

Przed trzem a laty na szosie, prow a­
dzącej z Sydney do A lbury, pew ien au- 
tom obilista zobaczył leżącą w row ie  
dziew czynę, ubraną w kosztow ną atła­
sow ą piżam ę. N ie żyła. N a głow ie m ia­
ła ślady uderzenia tom ahaw kiem .

N ikt nie potrafił ustalić tożsam o-

W pe ’ 
prow incji 
spoczy  
kołdrą,

polięjal 
loki iial 

»nn ip I

Pom nik I-ego lotnika alpejskiego
G łów nym punktem odbytego przy  

końcu w rześnia w szecham erykańskiego  
kongresu lotniczego w stolicy Peru, Li­
m ie, było odsłonięcie pom nika Jorge  
C haveza. który pierw szy przeleciał po ­
nad A lpam i. O jczyzna śm iałego lotnika

pustki bezm iernych w ód za tym i, któ ­
rych nie znała w cale. I udało jej się 
rzeczyw iście w szeregu w ypadków  
Spełnia dziw ne zadanie sw ego życia, 
koi tęsknotę obcych sobie kobiet, przy ­
w raca O jczyznę tym , którzy ją utracili, 
w alczy uparcie i niestrudzenie z groź­
nym w sw ej potędze W ielkim N iew ia­
dom ym !

olskie skrzydła 

w U rugw aju

Na zdjęciu naszym wi­
dzimy samolot turysty­
czny, ochrzczony mia­
nem „Józef Piłsudski", 
własność Polaka Ste­
fana Krajewskiego, na 
lotnisku Aeroklubu 
Urugwajskiego w Mon­
tevideo. Obok samo­
lotu prócz właściciela 
:toi konsul R. P. w 
Montevideo Makowski 
z. małżonką i red. Ty- 

moszewski.

uczciła jego pam ięć w zniesieniem K - 
m etrow ego obelisku, projektow anego  
przez w łoskiego rzeźbiarza B arcttii.

B yło to 23 w rześnia 1910 r„ gdy  
zdum ione oczy Szw ajcarów ujrzały sa­
m olot, zm ierzający ku w ysokiej na 2100  
m etrów przełęczy Sim plon. Sam olotem ’ 
tym kierow ał nieustraszony Peruw iań- 
czyk Jorge C have, liczący zaledw ie lat 
dw adzieścia trzy. N iem al całe krótkie  
sw e życie spędził on w Paryżu, gdzie  
ukończył szkołę średnią i studiow ał m e­
chanikę. N am iętność sportow a pchnęła  
go z razu do autom obilizm u, potem do  
lotnictw a. N abył jednopłatow iec Far- 
m ana. uchodzący w ów czas za najw yż­
szą zdobycz techniki lotniczej i na tym  
sam olocie postanow ił pierw szy przeleć  
ciec przez A lpy.

W ystartow ał z m ałego m iasteczką 
szw ajcarskiego B rigg nad R odanem !, 
żegnany przez tłum y publicznością  
w śród której nikt zapew ne nie w ierzył 
w pow odzenie tak szalonego przedsię­
w zięcia. Sam przelot udał się jednak, 
Jorge C havez przebył bardzo na ów ­
czesne czasy znaczną trasę 35 kilom e­
trów i dotarł w pobliżu w łoskiego m ia­
steczka D om odossola, w którym  zam ie­
rzał w ylądow ać. Tu jednak, niem al u  
celu w ypraw y, czekała na niego śm ierć. 
G dy sam olot znajdow ał się zaledw ie 
10 m etrów nad ziem ią, zerw ał się na- 
gły w icher i aparat rozbił się. grzebiąc 
lotnika pod sw ym i szczątkam i. C havez, 
przew ieziony do szpitala, zm arł po  
czterech dniach. D nia 29 w rześni, po ­
chow ano go w D om odossola. Peru- 
w iańczycy zachow ali jednak pam ięć o  
sw ym śm iałym rodaku. U stóp w znie­
sionego obecnie pom nika znajduje się 
krypta, w której złożono resztki rozbi- 

‘ tego sam olotu i kam ień z m iejsca ka­
tastrofy.

W pow iatow ym m ieście o 14 tysięcy  

ludności w oj. Iw ow kiego brak jest Pol­

skiej drukarni. M iejscow e urzędy oraz in ­

stytucje - 

czeństw o _ ___
W  m ieście 34 tysięcy m ieszkańców  po- j 

trzebny jest zegarm istrz, skład radiow y, 

blacharz, skład drzew a stolarskiego, arty ­

kułów technicznych, cholew karz, kuśnierz, 

czapnik, oraz łaźnie publiczna.
m ieście 14 tysięcy m ieszkańców  w oj. 

w rszaw skiego chrześcjanin m oże odkupić  

kom pletnie urządzoną piekarnię za ca. 

13.000 złotych.
W  m ieście 6 tysięcy m ieszkańców w oj. 

w arszaw skiego potrzebny jest polski skład  

oh w ia i galanterii 5.000 zł, w ystarczy. Lo- 

k 1 jest - 35 —  złotych m iesięcznie z po ­

ke  ‘•-'m m ieszkalnym .
D o now ozałożonej piekarni w pow iat, 

nieście w oj. tarnopolskiego potrzebny fa- 

cl w if'c i -ko kierow nik obeznany z rachun  

kam i i kalkulacją, posiadający dobre św ia- 

d w a i referencje oraz gw arancję 2.000

rów nież uśw iadom ione społe- 

zapew niają pom oc i poparcie.

ny jest Polak dentysta w zględnie denty- > dę i gaz). Poparcie zapew nione, 
sta - technik. |

B ardzo korzystnie m ożna nabyć przed

do 3.000 zł. C złonkow ie rodziny m ogą też ! licytacją dotychczas żydow ski duży m łyn  

być zatrudnieni. | w ™ chu ’ ubezpieczony z zabudow am am .

Z pow odu podeszłego w ieku obecny  1na zl 218 m - . , . /o
i *■ ii* ’ V/   o i >< inc

w łaściciel odstąpi (w  w oj. krakow skim ) 1 o- 

lakow i w iększe przedsiębiorstw o ceram i-  

: czne lub kam ieniołom y dw a bez długów .

Potrzeba ca 260.000 , i 320.000 zł.
W  56 tys. m ieście jednego z w oj cen-

•• !/ ■

' w ruchu, ubezpieczony z zabudow aniam i

W pow iatow ym m ieście (8 tys. m iesz­

kańców ) w oj. tarnopolskiego b. potrzebny  

jest polski skład bław atów i galanterii.  

Lokal jest w olny od stycznia.
W m ieście w oj. białostockiego (pow . 

trał^krS  W ułkow yski) bardzo potrzebny jest Polak

skład żelaza. Potrzeba w tym m ieście poi- dentysta pom oc zapew niona^  Potrzeb- 

skiej hurtow ni żelaza.
W  m iejscow ości kuracyjnej w oj

10.000 kuracjuszy, b. potrzeba polskiego  pW ad zelaza, skór, drzew a, m aki i paszy  

składu bław atów , konfekcji obuw ia. Lokal |oraz zegarm istrz i kuśnierz (ew etl. z fu-

' P IfeO przejęria,kopaliua piaskow ca szy Są w centrum  dw a lokale dla Polaków  

dlow ieckiego za 25 tys. złotych. 1 po 85 zł m iesięcznie.

W 60 tys. m ieście w oj. w arszaw skiego m ieście pow ia . w oj. arnopo
m ożna nabyć korzystnie przed licytacją skiego bardzo potrze ny jest ac arz, 
nieruchom ość w której obecnie jest hotel. dentysta oraz skład zelaza. Jest

W ytw órnia m ebli poszukuje chrześcijan tez przejęcia ar - es auracja.

I dostaw ców  dykt i form er. W  m ieście 18.000 m ieszkańców na Po-

W  m iasteczku w oj. łódzkiego potrzeb- 1 m orzu brak jest Polaka instalatora (na w o- w odow ych.

ny jest rów nież czapnik, skład żelaza i m a- 

j. krako- niifaktiiry .

m ieszkańców  i ' W  Sosnow cu potrzebny jest polski 
, skór, drzew a, m ąki i paszy  

— I kuśnierz (ew etl. z fu-

D o pow stającej w w oj. w arszaw skim  

rakam i potrzebny jest zdolny fachow iec  

bez kapitału.

W  okolicy Lublina jest do w ydzierża­

w ienia m łyn •—  natychm iast. Potrzeba ca  

5.000 złotych.

W m ieście w ojew ódzkim jest do w y ­

dzierżaw ienia w now ym gm achu kom for­

tow ym  lokal o 9-ciu ubikacjach na kaw iar­

nię lub zakład gastronom iczny. 450 zł m ie­

sięcznie.

* * *

Inform acyj w pow yższych spraw ach u- 

dziela Zw iązek Polski —  Poznań ul. Skar­

bow a 5 m . 7 w  godzinach od 10,00 do 13,00  

telefon 12 - 28.

Petentów zgłaszających się po infonna  

cje listow nie upraza się o załączenie znacz­

ka pocztow ego na odpow iedź, podaw anie  

dokładnego adresu, oraz w ysokości posia­

danego kapitału.

W ym agane jest rów nież załączenie za­

św iadczeń ort^D ^tecyj społecznych lub za-
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udziela pożyczki pod zastaw 
papierów wartościowych

ku coraz lepszej przyszłości Czego, komu, i co się nie życzy 

i życzy na Nowy Rok
Szerokie koła społeczeństw a i tak zw a­

ne sfery gospodarcze przyjęły przychylnie  

do w iadom ości fakt obniżenia stopy pro ’- 

centow ej redyskontu w B anku Polskim .

Fakt ten doniosły dla życia gospodar­

czego jest dow odem , że nasze stosunki go ­

spodarcze utrwalaj;} w coraz pom yślniej­

szej koniunkturze, że Polska jest jednym  

z niew ielu krajów , w których niem a sko ­

ków niem a w ahań, w których w arto oszczę­

dzać i oszczędności te lokować w tak pu- 

pilarnej instytucji jaką jest K K.O . pow ia­

tu w ąbrzeskiego.

Te blisko 200 m ilionów złotycłi złożo­

nych z uzasadnionem w pełnej m ierze za­

D
at

a I
M

ie
si

ąc

D
zi

eń św. Katolic. Słońce

w gełiód ■zachód

3 styczeń P. D aniela 7.41 15,40

4 W . Tytusa 7,38 15,40

5 W Ś. Telesfora 7,38 15.39

•  W  dzień N ow ągo R oku Starosta Pow ia­
tow y p. K A LK STEIN przyjm ował o godzinie 12  
na seli R ady Pow iatow ej życzenia now oroczne 

dla Prezydenta i R ządu R . P.

Życzenia składali liczni przedstaw iciele u- 
rzędów i organizacyj m iejskich z p. B U R M I­
STRZEM SC H W A R ZEM  na czele oraz organi­
zacje w iejskie z prezesem  pow iatow ym  P. T. R . 
p. R . PŁÓ C IENIA K IEM  na czele.

W przem ów ieniu skierow anym do p. Sta­
rosty K A LK STEIN A p. burm istrz SC H W A R Z  
przedstaw ił w krótkich zarysach w ysiłki które  
społeczeństwo naszego pow iatu poczyniło dla 
spraw społecznych, w pierw szym rzędzie dla  
akcji Pom ocy Zim ow ej i zapew niał przedstaw i­
ciela R ządu Polskiego że społeczeństw o nie 
zaprzestanie w tych poczynaniach tak w ażnych  
i błogich w sw oich skutkach, i spodziewa się, 
że dozna ze strony w ładz adm inistracyjnych na­
leżytego poparcia, dzięki którem u akcja ta się  
spotęguje i nabierze jeszcze w iększego rozm a­
chu.

W odpow iedzi p. Starosta  
podkreślił, że w w ażnych chw ilach naród pol­
ski zw ykl dokonać w ielkiego dzieła i w yraża  
przekonanie, że upora się też w łasnym im pul­
sem z trudnościam i chw ili obecnej, jednocząc  
się w spólnym w ysiłku dla dobra społeczeń­
stw a i Państw a Polskiego.

•  Śp. ksiądz dziekan G ostom ski. W  For­

donie zm arł, radca duchow ny, proboszcz i dzie­

kan fordoński ks. Leon G aw in - G ostom ski —  
w 27-m ym roku kapłaństw a. Pow aliła go w si­

le w ieku nieuleczalna gruźlica.

Zm arły pochodził z W ąbrzeźna i był sy ­

nem burm istrza. Studia teologiczne odbył w  

Pelplinie i tam że otrzym ał św ięcenia kapłań ­

skie. Skrom ny nigdy nie w ysuw ający się na czo­

ło, dlatego m oże przez w ielu niezrozum iany, był 

w zorem kapłana katolickiego. W m yśl w ska­

zań ew angielicznych św iadczył bliźnim różne 

dobrodziejstwa, ale zawsze po cichu.

N iech M u B óg da niebo za Jego ziem skie  

trudy i z pokorą znoszone przez 9 lat cierpie­

nia.

•  Śp. N aczelnik M arian R etz. W  B ydgosz­

czy zm arł po krótkich a ciężkich cierpieniach  

naczelnik G łównego U rzędu Pocztowego śp.

M arian R etz, który prz-ad przeniesieniem  go na ।  W TO R EK, dnia 4 stycznia 1938 roku, 
stanowisko do B ydgoszczy piastował przez sze- i 13,00 Pielęgnow anie cieląt i jałow izny; 

reg lat urząd naczelnika w tutejszym U rzędzie  p3,10 D la każdego coś ładnego; 18-10 Program  

Pocztow ym i um iał sobie w tym czasie pozy- na jutro. 18.15 Transkrypcje skrzypcow e. 18,35

skać uznanie i zaufanie łak publiczności tutej­

szej jak i w spółpracow ników.

W ieczny opoczynek racz M u dać Panie. 

ufanem u w naszych K K O., to kapitały  

które bezpośrednio podtrzym ują i dźw i­

gają życie gospodarcze w poszczególnych  

m iastach i w ioskach naszych.
Skoro w szystka płynna gotówka choć  

czasow o niepotrzebna zbierze się w K KO . 

pow iatu w ąbrzeskiego w tenczas razem z 

krzepnącą naszą siłą gospodarczą odrodzą  

się znow u kredyty o dłuższych term inach  

spłat, kredyty hipoteczne i kredyty tańsze  

na co tak długo, zbyt już długo czekam y.

O drodzą się one tym prędzej, im zrozu ­

m iem y, że w szystkie m iejscowe kapitały  

| w inny płynąć do m iejscow ych kas i ban ­

ków.

•  Zgań jednej z najstarszypch obyw atelek  
naszego m iasta. W  dniu 2-go bm . zm arła śp. 

M arianna Jordanowa, w w ieku 87 lat, w dow a po  

śp. A ntonim Jordanie, m istrzu krawieckim i 

w szechstronnie łubianym  oryginale naszego m ia­

sta.

W ieczny odpoczynek racz Jej dać Panic.

•  N oc sylw estrow a m inęła w naszym  m ie­

ście spokojnie. R uch na ulicy o północy był m i­

nim alny. R estauracje i kaw iarnie nie cieszyły  

się zbyt w ielką frekwencją, a w każdym razie  

m niejszą niż w roku poprzednim . N atom iast na  

zabaw ę R odziny Policyjnej stawiła się do H ote­

lu p. K ostrzew y liczna publiczność z w szystkich  

w arstw społeczeństw a, która się bawiła ocho­

czo i nieszcizędziła też darów kw estarzom . któ ­

rzy w yzyskując nadającą się okazję obchodzili 

w szystkie lokale i zbierali datki na pom oc / m o­

w ą.

•  Saneczkow anie na torze na podzam ku  
w obec braku śniegu połączone jest obecnie z 

niebezpieczeństwem i skończyło się w ubiegłą  

niedzielę nieom al dw om a w ypadkam i. N ależy  

przeto m ieć trochę cierpliw ości i odczekać śnie­

gu, upragnionego przez m iłośników tego spor­

tu. Przede w szystkim w inni rodzice uw ażać, że­

by ich pociechy nie doznały szw anku na groź­

nym obecnie zjeździe głównym na górze zam ­

kow ej.

• Sprzedaż nieruchom ości w przetargu  
• przym usow ym . N a licytacji w ubiegły czwartek  

j nabył nieruchom ość p. Jana K am ińskiego na ul- 

: Przem ysłow ej p. Zastaw ny Franciszek za cenę

K A LK STEIN w ywołania zł 18.850.

• N a skutek inicjatyw y Stow arzyszenia 

U rzędników Skarbow ych w W ąbrzeźnie odbyło  
! się w dn :u 30 grudnia 1937 roku zebranie  

przedstawicieli poszczególnych organizacji pra­

cow ników um ysłow ych na terenie m iasta W ą­

brzeźna i pow iatu.

C elem zebrania było utw orzenie stałej K o­

m isji Porozum iew awczej Pracow ników U m ysło­

w ych na pow iat w ąbrzeski. K om isja ta pracę  

: sw ą zapoczątkowała zw ołaniem w alnego ze­

brania w szystkich urzędników państw owych i 

sam orządowych. W alne zebranie odbędzie się 

w dniu 6 stycznia 1938 roku na dużej sali p. 

i Szym ^kiego o godzinie 12,00.
N a pow yższe zebranie zostali zaproszeni 

; pp. posłow ie tut. okręgu.

e M A R TA EG G ER T —  w w spom nianym  

film ie pt. „SŁO W IK W IED N IA** w ystąpi tylko  
jeden raz w kinie •,SŁO ŃC E** tj. w e w torek dn. 

4 stycznia. 1938 roku.

W środę dawno zapow iadany obraz p. t. 

„PA N I M IN ISTER TA ŃC ZY**.

Kqcik radionq

j R ozm ow a ze słuchaczam i; 18,45 C zytelnictw o  

j na Pom orzu; 19,55 W iadom ości sportow e z F  o- 

!m orza; 23,00 M uzyka taneczna.

W łaścicielom autobusów , żeby w ięcej 

tam i spow rotem jeździli; A gentom , by  

w szystkich na w ypadek biedy nie ubezpie­

czyli; A dw okaci, by spraw y za darm o pro ­

w adzili; B ankierzy, by pieniądze bez pro ­

centów w ypożyczali; B iedakom , by w do ­

statku żyli, B ław atnikom  by za krótko to ­

w aru nie m ierzyli; B ezrobotni, by pracę  

czcili.

D rogerzystom , by sobie konkurencji 

nie robili; Ekspedytorom , by tanio zw ozi­

li: Fryzjerzy, by bez m ydła golili; G ospo ­

darzom , by dużo zboża m łócili; H otela ­

rzom , by dużo obcych gościli.

K raw cy, by m ateriału nie szczędzili; 

K upcom , by konkurencję zdobyli; Lokato ­

rom  by o kom ornym  nie m arzyli; M łynarze  

by za 5 funtów m ielili: K iniarzom , by na  

2 bilety 10 osób w puścili.
Szew cy, by w ygodne obuw ie robili;

ŚR O D A , dnia 5 stycznia 1938 roku.

13,00 Skrzynka rolnicza; 13,10 K oncert ży­

czeń; 14,00 W iadom ości z Pom orza i parę infor- 

m acyj; D la każdego coś ładnego; 17,15; R ecital 

skrzypcow y; 18,10 Program na jutro; 18,15 Po ­

gadanka społeczna; 18.35 R ozm ow a z dziećm i; 

18,55 W iadom ości sportowe z Pom orza; 20,00  

j B ydgoszcz na naszej fali. 21'00 K oncert C hopi­

now ski. 23,00 M uzyka taneczna.

B aczność R ZEM IO SŁO !!! W alne R o­

czne zebranie Tow. R zem ieślników Sam odziel­

nych odbędzie się w niedzielę dnia 9 stycznia  

1938 roku o godzinie 1600 w lokalu zebrań p. 

N apierały.

U prasza się zatem o przybycie w szystkich  

członków oraz gości. O ile nie przybędzie od ­

pow iednia ilość członków na oznaczony czas  

to za pół godziny odbędzie się drugie W alne 

zebrania bez w zględu na ilość członków .

Zarząd

— B aczność SO K O LI!!! G w iazdka dla  

drużyny ćw iczącej w łącznie sekcji bokserskiej' 

odbędzie się dnia 6 stycznia 1938 roku o godzi­

nie 16.00 w sali hotelu „D w ór W ąbrzeski* ’.

Zarząd

—  U W A G A ! W alne zebranie Zw iązku  
W eteranów Pow stań N arodow ych R . P. 1914 - 
1919 K oło W ąbrzeźno odbędzie się w dniu 16  

stycznia 1938 roku o godzinie 14,00 y lokalu  

druha K ostrzew y.

Przybycie w szystkich członków koniecz­

ne. Zarząd

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
B ydgoszcz  

30. 12.
Poznań
30. 12.,

Żyto 22.50— 22,75 21,75— 22,00
Patenica 26,75— 27,55 27.25— 27,75
Jęczm ień brow - 20,75-21,75 20,50-21,50
Jęczm ień jednolity 18,25-19,00 19,75— 21,00

O w iea 20,00-21,50 25,25— 21,50
R zepak zim ow y 54.00— 56,00 53,00— 55,00
R zepnik 55,00-59,00 —

M ak niebieaki 75,00— 79,00 74,00— 77,00
G orczyca 33,00-37,00 34,00— 36,00

Siem ia lniana 46,00— 49,00 49,00— 52,00

Peluszka 00,00— 00,1 0 23,00— 25,00

W yka 00,00— 00,00 23,00— 25,00

G roch polny 22.00— 24.00 23,00— 25.00

G roch V iktoria 24.50— 25,50 24.00— 25,50

G roch Folgera 23,50— 25,00 24,00— 25,50

Lubin niebieski 13,00— 13,50 —

Łubin żółty 13,50-14,00 — ‘

Koniczyna tzwdi- — — • —

K oniczyna czerw . — — —

K oniczyna biała 1 — —

Piekarze, by za 5 groszy funtow e bułki 

sm arzyli; Stolarze, by tak dużo trum ien  

nie robili; R estauratorzy, by litr piw a i 

ćw ierć czystej za 30 groszy na stół posta­

w ili.

R ybakom , by tanie rybi łowili; R ow e­

rzystom , by pijaków om inęli; R zeźnikom . 

by tanie św inie zukali; Zbożow cy, by za  

118 funtów płacili; Zegarm istrze, by przy  

zakupie m ałe zegarki dorzucili.

U rzędnicy, żeby aw anse osiągnęli: R o ­

botnicy, by za dzień pracy 10 zł zarobili: 

R zem ieślnicy, by w zgodzie żyli i w ięcej 

radzili; Plotkarki, żeby sobie w iększe trą ­

by sprawiły.

K awalerzy, by się pożenili: D ziew częta, 

by tak dużo na przechadzki nie chodziły; 

W szyscy razem , by w zgodzie żyli i polity ­

ki nie prow adzili.

POZNAŃSKIE  TARGOWISKO  MIEJ ­
SKIE.

Poznań, dnia 27. 12. 1937 r

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

W olyi

Pełnom ięsiste w ytoczone nieuprzęgo- 
......... .................................................. —

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 5G — ;62
M ięsiste tuczone starsze ................... 46— U 2
M iernie odżyw ione . . . .................. 38— 44

K row y  i r '■

W ytuczone pelnom ięsiste ..................... —
Tuczone m ięsiste .............................. 50  —  58
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 40— 46
M iernie odżywir' ~ .......................... 22— 30

B uchajes
W ytuczone pelnom ięsiste ..................... —
Tuczone m ięsiste .............................. 48— 54
N ietuczone, dobrzz odżywiane starsze 40— 46
M iernie odżyw iane .......................... 38— 40

Jałow ica;

Tuczone m ięsis. ................... 64— 70
N ietuczone dobrze ożywiane ...  56  —  52
M iernie odżyw iane .......................... 38— 44

Z o statn i ej c jh w i i i

Teriies aswwbcdzony
SA LA M AN KA . K w atera w ojsk genera­

ła Franco kom unikuje: W ojska narodowe  

w kroczyły do Teruel po zdjęciu oblężenia 

z tego m iasta na skutek w spaniałego zwy ­

cięstwa nad czerw onym i.

W  piątek dnia 31 grudnia o godzinie  

17,00 załoga Teruel w ystosow ała następują ­

cą depeszę do Salam anki: Zajdujem y się w  

zw ycięskim Teruel, w którym  panuje nie ­

opisany entuzjazm .

W  krótkim  czasie zajęto ostatnie ośrod ­

ki oporu czerwonych na cm entarzu i w  

gm achach banku hiszpańskiego.

O dsiecz w kroczyła do m iasta jeszcze w  

piątek rano, ale zdołała połączyć się z o- 

blężonym i dopiero po południu.

W odległości 10 km . od Teruelu, gru ­

pa korespondentów zagranicznych osber- 

w ow ała przebieg natarcia w ojsk generała  

Franco na pozycje czerwonych. W skład  

tej grupy w chodziło 11 dziennikarzy, re­

prezentujących w ielkie dzienniki i agencje 

przew ażnie angielskie i am erykańskie. 

D ziennikarze objeżdżali front kilku sam o ­

chodam i. Sam ochody w iozące korespon ­

dentów w ojennych dostały się niespodzie­

w anie pod ogień artylerii rządow ej.

C iężki pocisk artyleryjski trafił w je­

den z sam ochodów . Skutki w ybuchu były  

straszne. K orespondent „N ew Jork W ee­

kly* 4, Johnson, trafiony odłam kam i poci­

sku w piersi i brzuch, poniósł śm ierć na  

m iejscu. K orespondent „R eutera 44 R y ­

szard Sheepshanks odniósł bardzo ciężkie  

rany i w krótce zm arł.

C iężkie rany  odnieśli jeszcze trzej dzień  
nikarze cudzoziem scy.
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Dnia 2 stycznia 1938 r. o godz. 14,30 zasnęła w Panu  
zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentam i Św. m oja kochana  
m atka, nasza droga babka i prababka ś. p.BA

M a r i a  J o r d a n o w a  
p r z e ż y w s z y  l a t  8 7  

o czym donosi 

R o d z i n a
Eksportacja zwłok z dom u żałoby ul. M estwina 12 do kościoła parafialnego  

nastąpi w środę, dnia 5 stycznia 1938 r. o godz. 10,30 a po żałobnym nabożeństwie 
pogrzeb.

Wąbrzeźno, Poznań, Inowrocław, w styczniu 1938 r.

Osobnych zawiadom ień nie wysyła się.

Nowość! Uwaga! Bezpłatnie!

W ielce szanownym  Towarzystwom 
i wszystkim innym Organizacjom 
Społecznym

podajem y do łaskawej wiadom ości, że przez 
cały KARNAWAŁ

oddawać będziemy bezpłat­
nie, do wszelkich Ich imprez 

nasz nowy wspaniały zespół orkie­
stry pod bat. kapel. Serockiego 
do łaskawego użytku oraz salę dan ­
cingową jak i wszystkie lokale

Ceny nie będą podwyższone 
Obsługa skora 1 rzetelna

Dla przekonania się o orkiestrze za­
praszam y w każdym dniu o godzinie  
8 wieczorem wstęp wolny

Dyrekcja Hotelu pod Białym Orłem  

Fr. Szymański

OGŁOSIEHItE

We wtorek, dnia 4 stycznia 1938 r.  
odbędzie się w Wąbrzeźnie 

jarmark  
na konie i bydło

Burmistrz  

(— ) Schwarz

Szczęśliwego

NOWEGO ROKU
życzy

swej Szanownej Klienteli

Kazimierz Stienss
D r o g e r i a  C e n t r a l n a

WĄBRZEŹNO - RYNEK

Ostrzegam
przed przedzierżawieniem  
gospodarstwa od Józefa i 
Joanny Grabowskich oraz 
m ego m ęża, gdyż kontrakt 
jest sfałszowany. Również  
żywy i m artwy inwentarz 
zajęty jest przeze m nie z 
powodu niezapłacenia  
dzierżawy i kosztów sądo­
wych.
Aniela Przybyłowa

Myśliwiec

suterenie dla 2 osób  
zaraz do wynajęcia.

Żwirki  Wigury  16

Wóz meblowy 
do przeprowadzek poleca

Malinowski spedytor 

kolejowy — W ąbrzeźno
ul. Piłsudskiego 48 tel. 96

Skład
z urządzeniem (bekoniar- 
nia) zaraz do wydzierża­
wienia.

Nawrocki Lisewo 
Szkolna 7 

pow. Chełmno

dźwiękowe

S Ł O Ń C E

A Bezpłatnie 1 kaw. m ydlą
TM F — H U I  B H I I I M I W F—  FTTTM THi 

tylko u Hoffm anna •  • tylko u Hoffm anna

W I E L K A  P O I N W E H T U R O W A  W Y S P R Z E D A Ż
IM

N a d z w y c z a j n e  r a b a t y ,  n i e b y w a ł a  o k a z j a !

K u p u j ą c y  o t r z y m u j ą  k u p o n  p r z y  z a k u p i e  1  k a w .  m y d ł a

P r z y  1 0  k u p o n a c h  w y d a j ę  b e z p ł a t n i e  1  k a w ,  m y d ł a  w a r t .  1 0 %  z a k u p u

P o z a  t y m  t o w a r y  k o l o n i a l n e  i d e l i k a t e s y c u k r y  i c z e k o l a d y

J a n  H o f f m a n n S k ł a d  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h i d e l i k a t e s ó w

W y n a j m u j ę  r ó w n i e ż  b a r d z o  k o r z y s t n i e  n o w o c z e s n y  s a m o c h ó d  o s o b o w y

ABONAMENT  MIESIĘCZNY  WYNOSI:

W ekspedycji lub agenturach ...........................1,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom .“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu  
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania kom uni­
kacji, abonent nie m a prawa żądać pozaterm inowych  

dostarczeń gazety łub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 

Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochbwski, W ąbrze­
źno — ul. Br. Pierackiego lia

Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nic zam ówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.
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OBRONA Nr 1

Po dłuższej przerwie
prowadzę znów moje 
koncesjonowane

załatw iam wszelkie sprawy sądowe, adm ini­
stracyjne i podatkowe

E, Zśeliński 
ul. Wolności nr. 15 Obok Sadu

źe śliczny mat i świeżość w pożą­
danej karnacji nadaje cerze roś­
linny, miałki, niewidocznie przy­
legający, nie zatykający porów

P U D E R

... Im srożej kryzys gniecie — 
Tem mężniej walcz z nim w prasie! 
Pamiętaj! — Dźwignię w świecie — 
IN SER AT jest w tym czasie!!!

Dziś w poniedziałek o godz. 5 i 8,30 po raz ostatni film nad film y

UWAGA:  tylko  1 dzień i to we wtorek o godz. 5 i 8.15 wiecz. 
wyświetlam y słynny film z Martą  Eggerth Kiepurową p. t.

Słowik z Wiednia
Tylko  1 dzień i to nieodwołalnie w środę o godz. 5 po poi. 
specjalne przedstawienie dla młodzieży a wiecz o godz. 8,30

Pani minister tańczy
Film  polski, dotąd najlepszy

m  i i i  i i i i i i n w i i i i ia i i  ii i m  ii m i a m i  i r n r ' M n i r r r T . - T T n i i i i in  ii j  i m .  ' t J  r i r r i m i i

CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz m ilim etrowy (na stronie 7-lam owej) . . 10 gr 
na stronie 4-łam owej (w tekście)...........................30  gr
na stronie pierwszej.................................................. 50 gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie.

Ł Za term inowy druk administracja nie odpowiada. 
; Za za trzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.


